
Sjjyawa walka z bandyta w Pabianicach (Patri sir kia) 
Cena numeru 15 groszu. 
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I T L E R S I Ę G A P O A U S T R J Ę . 
hUacyine mowy ministrów niemieckich w Wiedniu na 

zebraniu narodowych socjalistów 
siriaco czcza pamięć króla Sobieskiego. l u 

Wiedeń, 14 maja. 
m » r ^er l odleciał w niedzielę 
W u d n l e m d o Berlina, a minister 

Wyjechał autem do Gratzu. 
W 

b 0 H Wiedeń, 14 maja. 
Pretekstem obchodu roczwicy 

hąj Wiednia narodowi socjaliści 
% W w sobotę wieczorem na boisku 
^ mana zgromadzenie, na Ik torem 
C w a l * przybyli do Wiednia mini-
, W l e m i e c c y -
L m i sa rz policji zagroził rozwiąza-
K$[omadzenia, jeżeli będą porusza-
1 E j t y Polityczne. 

nister Franek ziaipewnił w swem 
p i e n i u , że Hitler przyjedzie wkrót 
I J e d n i a , gdyż czuje się obywate-
l"1- Wiednia. Hitler jest zdecydo-
0S Powadzić walkę aż do "upelne-
l'alt °dzenla narodu niemieckiego-

p p n y mówca min. Kerl oświad-
'JP Jesteśmy niepożądanymi gość-

n«no to przybyliśmy do Wiednia, l<azn-

R J ^ a r z stanu Frelsler powiedział: 

-aczyć łączność między Austrją 

01 
rflkj--wlncji nadreńsklch rozstrzygną 

- Wschodnich Prusach, a losy Prus 
ln-ich na Dunajem. 

'5 d

D a rku Schoenbrun odbył się dziś 
y rocznicy odsieczy Wiednia, urzą-

. ,;a

 p[zez Helmwehrę. 
Bgobchodzte obecnych' było 40.000 
\ J I ^ Helmwehry z różnych stron 

Ha C n ' ^Yll również członkowie rzą-
^ ^ e ^ e m Dolfusem na 

^ D i t a n S k a r ż y ń s k i 

Wiekuje za gratulacje 
IW Warszawa, 14 maja. 
« M A Agencja Tele:, r o c z n a otrzy-

JCi kapitana SkP Ryńskiego z Rio 
W L ^ O telegram \;a;!toiujący. 

^CyiDec wielkiej hości depesz i gra-
1 otrzymanych z Polsk 1, n'e mo
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\ \ | , N v l adać oddzielnie, tą drogą wy-
1> B 'jstytucjom, organizacjom • oso-
n ^ w a t n y m gorące podziękowania 

Z aną m i serdeczność. 

cJWartek — rozstrzy
gające posiedzenie 

0|%encJI rozbrojeniowej 
» \ * e c faktu, że delegacje ośw>ad-
A ^ n i e mogą sprecyzować swych 
WIT • p r z e d wyznaczonem na środę 
i-.lnJ^m Reichstagu, przewodniczą 
! / \ r s o n postanów'! odłożyć wy-
!)Vj na jutro posiedzenie komisji 
\ ] ^onfe jenc j i rozbrojeniowej do 

S c i ę s k i l o t p i l o t k i 

f r a n c u s k i e j 
łta Paryż, 14 maja. 

^ska lotniczka Maryse HUst 
»V V ; i 'a dziś o godz. 10.15 w Le 

Genewa. 14 maja. 

\ ^ P o zakończeniu lotu Parvź 
1 Paryż-

Minister Fey wygłosił przemówienie, 
w którem między in. zaznaczył zasługi 
króla Jana Sobieskiego. 

Ze strony przeciwników politycznych 
czynione były bezskuteczne próby kontr 

dnia „Ncue Freie Presse" zamieszcza 
artykuł wstępny, w którym oświadcza, 
że obchód wrześniowy będzie świętem 
zbratania się. Król Sobieski sprawował 
naczelną komendę nietylko nad pułkami 

demonstracyj. Policja aresztowała oko- polskiemi. lecz także i bawarskiemi, wir-
ło 100 osób. temberskiemi, frankońskicmi, saskiemi i 

Wiedeń, 14 maja. austrjaokiemi- Król Jan IM zdołał wspa-
Z okazji 250 rocznicy odsieczy Wie- niałym atakiem husarjl polskiej przeła

mać opór wroga i dał przez to sygnał 
do akcji wojsk sprzymierzonych. 

Kiedy zwycięzcy wkroczyli do Wie
dnia zapanował w mieście nie daj};v się 
opisać entuzjabm ludu wiedeńskiego, któ
ry całował królowi polskiemu rece, no
gi 1 odzież, przypisując mu, jako naczel
nemu dowódcy największą zasługę w 
oswobodzeniu Wiednia. 

Interwencja Ligi Narodów w Gdańsku 
musi nastąpić w jaknajszybszym czasie. -

napadani są na ulicach Wolnego Miasta 
dziennik Ligi Narniów 

Polacy i żydzi 
- stwierdza 

GENEWA, 14 maja. 
„Journal des Natłons" stwierdza, że 

uroczysta obietnica zapewnienia po
rządku I bezpieczeństwa w Gdańsku, 
złożona przez prezydenta senatu gdań

skiego Zieli ma na ostatniej sesji rady 
Ligi nie została dotrzymana. 

POLACY I ŻYDZI SA DALEJ NA
PADANI NA ULICACH MIASTA pod 
okiem, jeśli nie przy współudziale po-

Roosevelt nie żąda pełnomocnictwa 
dla zatwierdzenia Rwesiji długów 

wojennych 
Paryż, 14 maja-

Z Waszyngtonu donoszą: Przywód cy stronnictwa demokratycznego w z-
bie i senacie zostali poinformowani z 
Ikół zbliżonych do Białego Domu, że 
prezydent Rooseyett nie będzie żądał 
od kongresu pełnomocnictw dla załat
wienia kwestji długów wojennych. Wla 
domość ta miała być przyjęta przez 
sfery parlamentarne Stanów Zjedno
czonych z wielką ulgą, gdyż przewidy

wano trudności w przeprowadzeniu 
koncepcji Prezydenta. 

Paryż, 14 maja-
Ministerstwo spraw zagranicznych 

zaprzecza wiadomościom prasy amery
kańskiej, jakoby prezydent Roosevelt 
oświadczył ambasadorowi francuskie
mu, że moratorjum dla ratv przypada
jącej 15 bm. będzie niemożliwe, o 'le 
me zostanie spłacona rata z dnia 15-go 
grudn'a. 

hitIliie uroczystości w stolicy 
m okazfi dziesięciolecia lOPP 

Warszawa- 14 maja. 
- Z okazji 10-lecia L O P P odbył się 

w stolicy szereg uroczystości. 
O godz. 9-30 w katedrze św. Jana 

ks- biskup Szlagowski w asyście kleru 
odprawił uroczyste nabożeństwo. 

O godz. 11 na placu Marszałka Pił
sudskiego do zebranych tłumów wy
głosił przemówienie. transmitowane 
przez radjo. wiceprezes rady głównej 
L O P P prof. Huber. Po przemówieniu 
wypuszczono z klatek 500 gołębi pocz
towych. 

Następnie w imieniu L O P P gen. Ro-
uppert złożył wieniec na grobie Niezna
nego Żołnierza, poczem delegacje ko
mitetów wojewódzkich LOPP udały się 
przed pomnik lotnika, gdzie złożono 
wieńce. 

O godz. 13-30 odbyła s'e"*w sali ra
dy miejskiej uroczysta akademja. 

. Akademję zaszczycił swą obecno
ścią pan Prezydent RzplUej. 

Ponadto obecni byli ministrowie P i 
racki, Butkiewicz i Kaliński, podsekre
tarz stanu Kozłowski, ks. biskup Ga-

państwowych i komunalnych. 
W chwili przybycia Pana Prezyden

ta orkiestra odegrała hymn narodowy. 
Po zagajeniu akademji przez prof. Hu-
bera wygłosił przemówienie prezes Mo
niuszko, które omówił 10-letn'ą działal
ność L O P P . Następnie zabrał glos p. 
minister komunikacji Butkiewicz, pod
kreślając że 10-lecie L O P P daje obraz 
budujący, do jakich rezultatów może do 
prowadzić zgodny, planowy, dobrze 
zorganizowany wysiłek organizacji spe 
lecznej nawet w takiej dziedzinie jak 
pomoc czynnikom rządowym w zapew
nieniu obrony granic państwa-

Następnie pan minister podkreśl'! 
świetny i szeroki udział kolejarzy w 
akcji LOPP. doskonałe wyniki ich pra
cy a wreszcie owocne działalności L.O. 
P. P., instytucji, która wydatnie po
piera lotnictwo cywilne i sportowe, da
jąc możność osiągania takich wspama-
lych rezultatów, które rozsławiają 'mię 
Polski. 

Przemówienie swe% p- minister za
kończył złożeniem życzeń dalszego roz-

Itcjt. 
Jednocześnie konstytucja Wolnego 

Miasta, gwarantowana przez Ligę Na
rodów została przez senat gdański zła
mana I pogwałcona. 

Socjaliści zostali faktycznie wyjęci 
z pod prawa, a związki zawodowe 
opanowane przez hitlerowców przy 
pomocy policji. 

Dziennik wyraża zdziwienie, że nie
ma wiadomości o jakiejkolwiek akcji 
Wysokiego Komisarza Ligi Narodów 
dla położenia kresu terorowl i stwier
dza, że LIGA NARODÓW MUSI IN-
TERWENJOWAĆ I TO SZYBKO. 

wlina, szef sztabu głównego gen- Gą-jwoju L O P P i dalszej owocnej pracy dla 
siorowski oraz przedstawiciele władz I państwa i jej obywateli. 

W y j a z d s o w i e c k i e j 

delegacji handlowej 
Warszawa, 14 maja 

Dzisiaj rano odjechała do Moskwy 
część sowieckiej delegacji handlowej z 
pp. Bojewem i Tamarinem. 

N e u t r a l n o ś ć C h i l i , U r u g 

w a j u i A r g e n t y n y 
Paryż, 14 maja-

Nadchodzą tu wiadomość' o -ogło
szeniu neutralności przez republikV Chi
li, Urugwaj i Argentynę w zatajcu Bo-
liwji i Paragwajem. 

1 5 - i e c i e b i t w y p o d 

K a n i o w e m 
Warszawa. 14 maja 

W sali kasyna oficerskiego odbyła 
się dziś akademja z okazji 15-lecia bit
wy drugiego korpusu wojsk, polskich 
na Wschodzie z Niemcami pod Kanio
wem w dniu 11 maja 1918 roku. Aka
demję • urządzpno staraniem związku 
kaniowczyków i żeligowczyków-

Akademja zgromadziła licznych u-
czestników bojów drugiego korpusu. 
Uroczystość zagaił krótkiem przemó
wieniem p- minister Nakoniecznikoff -
Klukowski. poczem wygłoszono prze
mówienia i referaty, a wreszcie odczy
tano depeszę nadesłaną przez gen. Że
ligowskiego. 
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Dzis premjera 
^ Potężny dramat życiowy, mistrzowskiej

 reży?5j| 
7 GREGORY LA CAVA wg. powieści znakomitej auto' 

FANNY HURST 

„SYMFONJA 6-CIU HILJO 
W rolach głównych: dawno niewidziany ulubieniec kobiet RICCHd COfflftI 

oraz czarująca bohaterka „Bocznej Ulicy" I r e n a Dlirtlt* 

Nadprogram „W Kra in ie S r e b r n e g o L w a " . Początek seansów w dni powszednie o 4, 6, 8 i 1 ° ' e ' 
Ceny miejsc popularne. Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń. 
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H O T E L STU I t J„ L ' . . . . . , , '.. i ^ j D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r Film realizacji króla reży 

serów Turzański ego p. t f*D J l l i n I / Y l l f l I v T u r ż a n s k i e e ° P- *• 1 1 1  B " • - ~ - ^ , 
iK AU I M K I Ii I W i e l k i d r a m a t miłosny z życia paryskiej studenterji. W roi. L i s e t t e L a n v i n , R a y m o n d G a l l e , C h r i s t i a n ^ 

i i I I I I H M lllllli | d e s u s . Nadprogram: Polska wyprawa filmowa do Afryki. Algieru, Biskry, Kantary i t. d. Pocz. o godz- * ^ 

Platyna, Jako pokrycie 
waluty sowieckiej 

Londyn, 14 maja. 
}t) Korespondenci angielscy z Mos

kwy donoszą, że w kolach rządowych 
rozpatrywany jest obecnie projekt po
krycia częściowego waluty sowieckie! 
platyną. Jak wiadomo bowiem, w so
wietach znajdują się wielkie złoża platy
ny i zapasy jakie obecnie posiada bank 
państwa, są dość znaczne. 

40-letnia robotnica 
zamordowała dwoje dzieci 

Praga, 14 maja. 
(t) W jednej ze wsi pod Pragą 40-Iet-

nia robotnica Barbara Carna, zamordo
wała w okrutny sposób swoją 7-letnią 
i 12-letnią córeczkę, poczem powiesiła 
się. Śledztwo wykazało, że Cerna doko 
nała swego strasznego czynu pod wpły 
wem ataku szału. 

Słynni bracia Barmat 
wydaleni z granic Belgji 

• Bruksela, 14 maja. 
(t) Słynni bracia Barmat, którzy zban 

krutowali, narażając szereg instytucji 
finansowych w Belgji oraz Holandji na 
miljonowe sumy, otrzymali nakaz opu
szczenia granic belgijskich. Jak się obec 
nie okazało, są oni winni w samej Belgji 
60 milionów franków. 

Straszliwa epidemja tyfusu 
^ oholkacli Włady wosKoku zmarło 

i<5 lysśęcu osób 
znak' w okolicach Władywostoku Paryż, 14 maja-

,.Le Petit Par'sien" w depeszy z 
CzUy donosi o wybuchu na wybizeżu 
syberyjsklem straszliwej epidemji ty
fusu. Najsilniej epidemja daje się we 

Obliczają, że na skutek braku do
statecznej pomocy lekarskiej zmarło 
już 12.000 osób. 

Zakaz noszenia uniformów partyjnych 
wydol rząd siwafceirsBci 

Zmiana kodeksu 
karnego w Niemczech 

Berlin, 14 i $ V 
U) W najbliższym czasie m a LtfP 

wołana specjalna komisja, która W ̂  
je zmianę kodeksu karnego. ^ŁJI1" 
deks karny ma zawierać szereg D. 0 $ 
ostrych sankcji przeciwko koriiPp0jcd( 

przestępstwom politycznym. , 
przestępstwa politycznego b c ^ j ^ 
dzo obszernie komentowane, P r ^ 
jednak zbierze się ogólny k o n ^ j 5 ^ 

Berno Szwajcarskie, 14 maja. 
(t) Rada związkowa wydala wczoraj 

zakaz noszenia wszelkich uniformów i 
odznak partyjnych. Rozporządzenie to 
ma uniemożliwić hitlerowcom akcję po
lityczną. Należy zaznaczyć, że w ciągu 
ostatnich kilku tygodni powstało w 
Szwajcarii niemieckiej szereg organł-

zacyj narodowych socjalistów, przy 
czem członkowie tych organizacyj za 
częli nosić mundury hitlerowskie. Zv 
przekroczenie tego zakazu grozi kara v. 
wysokości 1000 franków szwajcarskich 
Cudzoziemcy, którzy przekroczą powyż 
szy zakaz, będą natychmiast wydalani z 
granic Szwajcarji. 

ników, który 
raty. 

RS 
przedłoży sww 

KATOLZABII/ 

Sowiety zaciągną pożyczkę, wewnętrzna 
na n>nnonanie ntesnu d r u g i e j „niatitttńi" 

przemysłowych, które mają wyrabiać 
maszyny i traktory, oraz towary włó
kiennicze. Apel ten wskazuje, iż sowie
ty znajdują się obecnie w dość ciężkiem 
położeniu finansowem i bez pomocy we 
wnętrznej i zewnętrznej nie zdołają prze 
prowadzić zakreślonego planu gospo
darczego. 

Moskwa, 14 maja. 
(t) Prasa ogłasza apel do robotników 

wielkich zakładów przemysłowych oraz 
do kierowników gospodarstw skolekty-
wizowanych. W apelu tym wskazywa
na jest konieczność emisji nowej poży
czki, celem sfinansowania drugiej pia-
tiletki. Tylko taka pożyczka może umo
żliwić uruchomienie nowych zakładów 

Wvcieczka polsfaa 
prząibąpla wczoraj do WÉedBiim 

120-1 

w roi. głównych 

Buster Grabbe 
i Frances Dee 

D z i ś w Kinie 

CASINO 
Dla młodzieży przez 

cały wiecz. 

1.09 91. Ciupami po 1 pi. 

Wedeń, 14 maja-
Dzisiaj przybył do Wiednia poeng 

turystyczny polski wiozący wycieczkę 
11'czącą 875 osób. Gdy pociąg udekoro
wany barw. pols'k'emi wjechał na dwo
rzec północny orkiestra odegrała hymn 
polski i austrjacki- Na powitanie wy
cieczki przybył" sekretarz legacyiny 
Korsak z członkami poselstwa polskie
go- konsul generalny Dunajewski z per
sonelem konsulatu, prezydjum polsko -

austriackiej izby handlowej z mm 
Twardowskim, przedstawiciele'' związ
ków i stowarzyszeń polskich oraz lcz-
na kolonja polska. Ze strony austriackiej 
\vital' gości polskich radca Kubisch z 
dyrekcji kolei, dyr. Frab z austryjac-
kiego biura podróży i naczelnik żandar
merii Voglhuber. Ulokowaniem gości 
polskich i programem ich pobytu w 
Austrji zajmie się austriackie b'uro po
dróży. 

Dwaj szpiedzy w M$i 

skazani na śmierć 
Rzym, H **> 

; ; (Tel. własny.) I l a 

(t) Nadzwyczajny trybunał tfl'. 
ny państwa skazał na karę śn i i^ , , , / ' 
rynarza Traviglję oraz jego ^ 
za szpiegostwo. 

Szpieg zosla 

rozstrzelany ¡¡¿#4 
nym z fortów wojskowych. "AM^

1 

i za* 

Dwa wypadki lotnicze pod Krakowem 
Dwaj allocs lelcfao 

Wczoraj miały miejsce pod Krako
wem dwa wypadki lotnicze. W połud
nie wystartowała do lotu ćwiczebnego 
awjonetka sportowa. Wkrótce pilot 
stwierdził dcfe!;t motoru i chciał zawró 
eić, jednak nic zdążył już dolecieć do 
lotniska I wylądował w polu. Podwo
zie aparatu zostało strzaskane, a pilot 
cudem wyszedł bez szwanku. 

Wkrótce potem, wystartował drugi 
samolot, prowadzony przez plutonowe
go jako pilota i 'sierżanta w charakterze 
obserwatora. Po kilkunastu minutach 
V)tnlcy chcieli zawrócić, ponieważ 
stwierdzili defekt motoru, jednak nim 
dolecieli do lotniska, aparat spadł i roz
bił się. Lotnicy, na szczęście, zostali 
tylko lekko ranni. 

w Rydułtowach, 
nia 

W czas 

nic. dał sobie zawiązać oczu 
wał się niezwykle spokojnie. v\iM'" 

Jego kochanka zostanie P r a 

dobnie ułaskawiona. 

28 tysięcy ZLOWF 
skradziono z ambuia"* 

pocztowego Jfc 

Rybnik, H "z;1,i;<; 
Władze policyjne otrzyniaW^KO^ 

doniienie o wielkiej kradzieży- QCW 
nej w ambulansie pocztowv"i JITIO^., 

sle pfgji € 
z pociągu do ambulansu Wt$W{i 

rok, zawierający 28.570 zł. >v V . e 
z tein tajemnlczem zniknięcie"' ^ 
wano kilku urzędników, podeJf* 
przywłaszczenie. . 

Katowice. %0 

Dziś odbyły sio w Chorzog ?%via* 
kazji rocznicy przejęcia fabryk ^je'-
ków azotowych przez Polskę-
uroczystości. ^isf^ 

O godz. 10 r a m zaczęły
 S^F^F^' 

różne organizacje społeczne. ' $0 
powstańców śląskich, strzelca • ( ) 

cicy fabryki itd. URIE^L* 
O godz. 10.15 odbyło sie 

w kościele, gdzie wygłosi 
kazanie ks. Szweinoch. 

A 
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Krwawo walka bandyty z polic]^ w Pabianicach 
uchwały złoczyńca.zabił wczoraj znów fedna. osob£ poczem 

I (Zado e f m i > . i . J , . ę l e d n ° P ' S t r o w y m domku 
- a s , e s t r z e l a n , n y z o s t a ' ' ranni komisarz i przodownik. - Bandyta został zabity 

% 0 w | Z ł e r e c h d n l organa policji pań-
'... e J nie ustawały w pościgu za 

let-
w dniu 

ą B

 y m zbirem pabianickim, 19 
ID b

 r°nisławem Dziubą, który 
(os(e' m* Postrzelił w czasie pościgu 

- u»kowego Pszenicznego oraz za-

1 tod»^14, w Poniedziałek, dnia 15 
^ 7 a 5 m e 8 - e i rano punktualnie 

bmi 
obo-

^bór rocznika 1912 
SC1 s ą stawić się do przeglądu w o j . 

£ e go : 
% ? , Z e d , komisją poborową Nr. 1 (Al. 
*C ? k i 2 1 ) Poborowi rocznika 1912, 

p s z k a l i na terenie 3-go komisariatu 
P' 0 nazwiskach na litery P, 'J. 

1HI? komisją poborową Nr. 2 (O-
\\T> i ̂  ~ Poborowi rocznika 1912 
K o ! . a l i n a terenie 4 komisariatu T 

:fttH, komisją poborową Nr. 3 
WJOvvska 165) — poborowi 
\ i c . ••' zamieszkali na ten 

£ nazwiskach" na Yitery K, O 
" • . 3 (ul. 

rocznika 
terenie 3go 

j? a natu P. p. , o nazwiskach na lite
P> P. K. S, Sch, Sz, S, T, U, 

P'
 Ł
> Z. 

komisją poborowa na powiat 
^ . ^ N a r u t o w i c z a 56) — poborowi Sv ru1912, zamieszkali na terenie 
U y > n ? j n y , 0 nazwiskach na litery 
, ft& ° . E, F, G. 
% e a ̂ e w t o r e k . dnia 16 bm., o go-
6̂*1 Ji ' r a n o ' w i n n i sie stawić do 

„ K.'ądu wojskowego: 
Wcii. , komisją poborową Nr. 1 (Al. 
l i s z k i 21) _ poborowi rocznika 
fyj^niieszkali na terenie 3-go komi-
% p - P., o nazwiskach na litery O 

^ f c e d komisją poborową Nr. 2 ( 0 -
^Uii e^ a 34) — porobowi rocznika 1912, 
\ 0 „ Z h ali na terenie 4 komisariatu P . 

•K P r ^ ^ s k a c h na litery M, P , U. 
,'°ttW komisją poborową Nr. 3 (ul. 
S u W s k a 165) — poborowi rocznika 
SRJ•' B - zamieszkali na terenie 5-go 
5ry\arJatu p . P i i o nazwiskach na II-
^ • Ą ' B - C, D, E, F, G, H, Ch. 1, J, K, 

bił dawnego swego przyjaciela 27 let
niego Stefana Jaszczaka. 

Bezczelny zbrodniarz po dokonaniu 
tego czynu powrócił Jeszcze do swego 
mieszkania przy ul. Piękne] 52 w Pa
bianicach, gdzie zaopatrzywszy się w 
amunicję, oświadczył swym przyjacio
łom, iż żywcem nie pozwoli się wziąć 
policji. 

Bandyta w pierwszych dniach ukry 
wał się w okolicznych lasach i stale 
zmuszony był zmieniać kryjówki. 

W dniu onegdajszym Jednak, Dziuba 
zdobył się na odwagę 1 ucharakteryzo 
wawszys ię za wieśniaka, powrócił do 
miasta, gdzie Jednak został poznany, to 
też zmuszony był szukać natychmiast 
bezpieczne] kryjówki, gdyż o pojawię 
niu się mordercy w mieście dowiedzia 
la się policja. 

Zmobilizowano silne oddziały po 
Iicji, które obstawiły wszystkie rogatki, 

aby w ten sposób z żelaznego pierście 
nla nie wypuści go. 

Ścigany Dziuba wpadł na 
ulicę Świętokrzyska I ukrył się w do
mu pod numerem 52, gdzie spostrzegł, 
iż Jeden z lokatorów usiłuje wydostać 
się na ulicę, a przypuszczając, że loka
tor ten o Jego pojawieniu się pragnie 
powiadomić policję, zawezwał tegoż 
do zatrzymania się. 

Gdy to nie poskutkowało, wówczas 
krwawy zbir oddał do wspomnianego 
lokatora Antoniego Ślusarka, kilka 
strzałów, KŁADĄC GO TRUPEM NA 
MIEJSCU. 

Po dokonaniu tego czynu, bandyta 
wybiegł na ulicę 1 skrył się w domu 
przy ul. Piękne] 52. 

Silne oddziały polic]! osaczyły cały 
dom, wzywając równocześnie wszyst
kich lokatorów zamieszkałych we 
wspomnianym domu, do opuszczenia 

Odsłonięcie pomnika Żwirki i Wigury 
Uroczystości na totnishu n> £ubtinnu 

(a) W dniu wczorajszym o godzinie 
16ej na lotnisku w Lublinku odbyło się 
uroczyste odsłonięcie pomnika ku czci 
śp. kpt. pil. Franciszka Żwirki i inż. pil. 
Stanisława Wigury, ufundowanego 
przez Radę miejską m. Łodzi. 

Na uroczystość przybyły liczne de
legacje organizacyj społecznych, zawo
dowych, ze sztandarami. Ponadto przy
była żona śp. Żwirki oraz siostry śp. 
Wigury, w towarzystwie naczelnika de 
partanientu aeronautyki, pułk. Rayskie

go. 
Po przemówieniu prezesa Rady miej

skiej p. Andrzejaka, prezes Komitetu 
wojewódzkiego LOPP, mec. Biłyk do
konał odsłonięcia pomnika, wygłasza
jąc przemówienie, w którem scharakte
ryzował działalność obu poległych lot
ników, którzy rozsławili lotnictwo pol
skie na całym świecie. 

Na zakończenie odbyły się pokazy 
akrobatyki powietrznej na samolotach 
oraz wzlot balonu. 

mieszkań. 
Około godziny 3-e] nad ranem, po 

opróżnieniu drewnianego domu jedno
piętrowego, policja wezwała Dziubę 
do poddania się. W odpowiedzi bjandy 
ta POCZĄŁ STRZELAĆ DO POLICJI. 

Policja również oddała kilka strza
łów do kryjówki bandyty. W czasie 
strzelaniny jedna z kul raniła ciężko 
kierującego obławą zastępcę naczelni
ka Urzędu śledczego w Łodzi, Kom. 
Wesołowskiego, również Jeden z przo
downików został lekko ranny w udo. 

Wobec takiego stanu, policja przy
puściła atak gazowy, wskutek czego 
bandyta zmuszony był ukryć się na 
strychu. Gdy Jednak gazy w dalszym 
ciągu działały, bandyta wyskoczył na 
dach, skąd począł się ostrzeliwać. 

Tym razem kilka celnych strzałów 
polic]! strąciły krwawego zbira z da
chu, który po stoczeniu się spadł na zie 
mię trupem. 

Rannego komisarza przewieziono na
tychmiast do szpitala miejskiego. 

NtifM k°mlsją poborową na powiat 
SONIKA i u t o w i c z a 56^ — P°l , o r o w i 
vSv r<J9 1 2' zamieszkali na terenie 
i-cr; H">i: 
LVIII,Narut°wicza 56) — 

'Ch i H°Jny, o nazwiskach na litery 
„ ń}>

 J - K, L, Ł. 
f l ^ y się na komisję winni po-

, enie"t • d o w ° d osobisty, lub zaświad-
:%\ a i i 0 z samośc i osoby z fotografią, 2) 
NNUZ?NIE

 0 rejestracji, 3) kartę od-
0 «IK i b y w ° i s k o w e j , 4) świadec-

n e i 5) świadectwo zawodowe. 

radnego 
(a) Liehtensteina 

5*̂ I* dniu wczorajszym przy nader 
F l istvo, i a l e członków organizacyj so 
r 'P^ c z . n ych, szczególnie zaś Bundu, 
S L i . L N S p p - odbył się pogrzeb rad-
X jj i^ensteina, który zmarł w No-

fc-odzj ' zwłoki jego sprowadzono 

cffał ^ d u k c i e pogrzebowym wzięło 
iSL to a d 2 0 - 0 0 o s o b ' z Przedstawi

CIE. g i s t r a t u o r a z R a d y m i e i s k i e j 

57-lecie straży ogniowej w Łodzi 
IDefitada stra&aftón> nrzed p. wojewodą 

(a) W dniu wczorajszym Straż 0 -
gniowa Ochotnicza naszego miasta uro
czyście obchodziła 57-letnią rocznicę 
swej działalności i istnienia. 

O godzinie 7-ej rano wszystkie od
działy straży ogniowej zgromadziły się 
na posesji przy ulicy Emilji 3, dokąd 
również przybył Zarząd Straży Ognio
wej oraz Komendant Straży dr. Alfred 
Grohman. 

Po przemówieniach przedstawicieli 
Zarządu oraz delegatów organizacyj 
społecznych, oddziały straży wyruszy

ły do katedry św. Stanisława Kostki, 
gdzie o godzinie 8-ej rano odprawione 
zostało uroczyste nabożeństwo. 

W godzinę później zostało odprawio 
ne nabożeństwo w kościele ewangelic
kim św. Jana, w którem również udział 
wzięli wszyscy członkowie straży. 

Po nabożeństwie oddziały straży 
przeciągnęły pochodem do ulicy Piotr
kowskiej i tu przed gmachem dawnego 
kuratorium szkolnego, przyjął defiladę 
straży p. wojewoda Hauke-Nowak, w 
otoczeniu zarządu Straży ogniowej. 

Radjoprosram. 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

„POLSKIEGO RADJA". 
PONIEDZIAŁEK, dn, 15 maja 1933 r. 

11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
11.50—11 55: Komunikat meteorologiczny dla ko

munikacji lotniczej. 
11.57—12.05: Sygnał ozasu z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa. 
12.05-^-12-10: Odozytanle programu na dzieri 

bieżący. 
12,10—13-20: Muzyka z płyt gramofonowych. 
13.20—13.25: Komunikat meteorologiczny. 
13.25—15.10: Przerwa. 
15.10—15.15: Komunikat Państw. InsL Eksport. 
15.15—15.25: Komunikat gospodarczy. 
15.25—15.35: Przegląd komunikacyjny. 
15,35—16.25: Płyty gramofonowe. 
16,25—16.40: Lekcja języka francuskiego (kurs 

elementarny). Lektor p. Lucien Roquiigny. 
16.40—17.00; Odczyt p. t. „Polskie surowce włó

kiennicze" — wygł. p. J. G. Chrzanowski. 
17.00—17.55: Koncert solistów. Wykonawcy: 

Zimaftda Kowarska (so,pr.), Zdzisław Roeznef 
skrzyipce) i prof. Ludw. Uralem (aikomp.). 

17.55—18.00: Odczytanie programu na dzień 
następny. 

18.00—19.00: Muzyka lekka i tameczna. 
10.00^—19.20: Rozmaitości. 
19.20—19.30 Komunikat Izby Przem.-Handl. w 

Łodzi, 
19.30—19.45: „Na widnokręgu". 
19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radiowy. 

-20.00—20.15: O operetce „Bocaccio" — Suppcgo 
mówić będzie ,p. Franciszek Brzeziński. 

20,15—23.30: Transmisja z Teatru „Morskje 
Oko 1' — operetki „Bocaccio" — Suppego. 

W przerwie 1-ej: Wiadomości sportowe, 
oraz Dodatek do Pras. Dzień. Ra<dj. 

W przerwie 2-ej: Skrzynka pocztowa te
chniczna — korespondencję bieżącą omówi 
i porad technicznych udzieli p. Wacław 
Frenkiel. 

23.30—24.00: Muzyka taneczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
17.25. MOSKWA (Dośw.). „Madame 

Butterfly" — opera Pucciniego- Tr. 
z Fiiji Teatru Wielkiego. 

18.55. WIEDEŃ. „Rienzi" — opera Wag 
nera. Tr. z Opery Państwowej. 

20.00. PARYŻ. „Czar walca" — operet
ka Oskara Straussa. 

20.15. DAVENTRY- Koncert symfonicz
ny z Qaecn's Hallu. 

20.30. STRASBURG. „Frederiąue" — 
operetka Lehara. 

I W O M I C Z Z D R 6 3 
Województwo Lwowskie pow. Krosno. Naj
silniejsza solanka jodowa, znakomita borowina 

SEZON LETNI OD 10-GO MAJA 
CENY ZNIŻONE. 

Dwa Sanatoria otwarte cały rok,> 
Wszelkich informacji udziela 

Dyrekcja Zakładu i Komisja Zdrojowa. 

Motocyklista zderzył slą 
z wozem 
Dwaj ranni 

Przy zbiegu ul'c Kilińskiego i Tylnej 
w dniu wczorajszym miało miejsce zde
rzenie wozu z motocyklem, przyczem 
zarówno woźnica, jak i motocyklista 
zostali rann'. 

Wóz powożony przez 22-letniego 
Marjana Pruskiego, zamieszkałego przy 
ul'cy Radwańskiej 6, przy wylocie uli
cy Tylnej do ulicy Kilińskiego zderzył 
się z motocyklem, którym jechał 20-
letni Tadeusz Radzikowski, uczeń gim
nazjalny, zamieszkały przy ul'cy Lima
nowskiego 56. 1 

Zarówno wóz, jak i motocykl zosta
ły rozbite- Pruski, oraz Radzikowski 
odnieśli ciężkie obrażenia ciała i wez
wany lekarz pogotowia po nałożeniu o-
patrunku przewiózł ich do domu. 

Powiadomiona o wypadku policja 
wdrożyła dochodzenie, celem ustalenia 
przyczyny katastrofy i pociągnięcia 
winnego do odpowiedzialności karnej. 

Swiąto pracy kolejarza 
Uroczystości w Łodzi 

(a) W dniu wczorajszym na terenie 
Łodzi i okręgu, poszczególne ogniska 
Kolejowego przysposobienia wojskowe
go obchodziły uroczyście święto pracy, 
stanowiące jakdyby zakończenie kur

sów nad podniesieniem wyszkolenia woj 
skowego wśród członków. 

Szczególnie uroczyście obchodzono 
„dzień pracy" w ognisku P. W. Łódź-
Fabryczna. Odbyło się tam poświęcenie 
boiska oraz strzelnicy, przy zbiegu ulic 
Zagajnikowej i Przejazd. 

Uroczystości rozpoczęły się nabo
żeństwem, odprawionem w kaplicy szko 
ły powszechnej przy ulicy Zagajnikowej 
nr. 54, poczem nastąpił raport dowódz
twa zgromadzonych oddziałów oraz de
filada. Następnie odbyło się poświęcenie 
boiska oraz strzelnicy, w godzinach zaś 
od 13—15-ej gry sportowe. 

Dyżury opiek. 
(a) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 

S. Jankielewicza, Stary Rynek 9; B. 
Głuchowskiego, Narutowicza 6; E. Ham 
burga, Główna 50; L. Pawłowskiego, 
Piotrkowska 307); A. Piotrowskiego. 
Pomorska 1; L. Steckla, Limanowskie
go 37. 

r 
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W y n a l a z c a „ k r z e s ł a e l e k t r y c z n e g o " 
był z d e c y d o w a n y m przec iwnikiem Kary śmierci. — Dr. 

Rackwel l wstydzi ł się s w e g o wynalazku . 
Szlocłieine iniencje--złe skmtfki. 
Przed kilkoma dniami zmarł w New 

Yorku wynalazca słynnego amerykań
skiego „krzesła elektrycznego". Wy
nalazcą tego narzędzia śmierci był dr. 
Alfons David Rackwell, który zmarł li
cząc 92 lata. Słynnemu wynalazcy ży
cie splotło kilka figli, tak naprzykład, 
aczkolwiek dr. Rackwell był przekona
nym pacyfistą, musiał on brać udział w 
wojnie, aczkolwiek był on również zde
cydowanym przeciwnikiem kary śmier
ci, jego wynalazek stał się narzędziem 
pozbawiania życia. 

Przez cały swój długi i pracowity 
żywot dr. Rackwell pisywał bezustan
nie artykuły, w których ostro występo
wał przeciwko karze śmierci. Często 
występował on również publicznie, wy
głaszając różne referaty na tematy spo
łeczne i medyczne. Przy każdej takiej 
okazji przewodniczący zebrania, przed
stawiając publiczności osobę referenta, 
dodawał z naciskiem, że jest to wyna
lazca krzesła elektrycznego. Reklama 
ta szczerze martwiła d-ra Rackwella. 
Dlaczego cały świat bezustannie pod
kreśla ten smutny wypadek? „Dlaczego 
— biadał on bezustannie — nazwisko 
moje zostało tak organicznie związane 
z tern przeklętem narzędziem mordu, 
które skonstruowałem w chwili słabo
ści, mając jednak na względzie dobro 
skazańca". 

W ciągu czterdziestu kilku lat, jakie 
upłynęły od chwili skonstruowania pier 
wszego krzesła elektrycznego, ze wszy 
stkich istniejących 48 stanów, aż 23 za
prowadziły u siebie, zamiast dotych
czas używanych szubienic, krzesła e-
lektryczne. Dr. Rackwell pocieszał się 
jednak, że jego koledze francuskiemu, 
d-rowi Gullotin, który wynalazł swego 
czasu bezbolesny sposób wykonania 
wyroku śmierci, los splatał gorszego fi
gla, gdyż maszyna ta, słynna „giloty
na"' która w czasie wielkie! rewolucji 
francuskiej tyle tysięcy ludzi zabiła, na
zwana została imieniem Jego wynalaz
cy. Cóżby więc mógł zrobić biedny dr. 
Rackwell, gdyby jego wynalazkowi na
dano nie „krzesła elektrycznego", lecz 
„Krzesła d-ra Rackwella"? 

Zmarły dr. Rackwell był wyjątkowo 
ciekawym człowiekiem, o oryginalnych 
zwyczajach i zaletach. W swojej wie
loletniej praktyce lekarskiej miał on 
szereg ciekawych przeżyć. . 

Tak naprzykład w roku 1870 przy
szedł do niego wraz z rodzicami jakiś 
12-to letni wątły i chorowity chłopczyk. 
Rodzice prosili doktora o radę, jak u-
zdrowić ich dziecko. Dr. Rackwell zba
dał sumiennie pacjenta i następnie rzekł 
do rodziców: „Jeśli chcecie, by wasze 
dziecko żyło, musicie ]e posłać daleko 
na zachód, gdzie przez kilka lat musi 
pozostać na śwleżem powietrzu". 

Chłopczykiem tym był Teodor Roo
sevelt. 

Jak to się stało, że dr. Rackwell za 
jął się skonstruowaniem _ narzędzia 
śmierci? 

Było to w roku 1888, ówczesnym gu 
bernatorem New-Yorku był David B 
Hill. W tym czasie przyjęto ustawę, na 
mocy której w stanie New-York zosta 
je skasowana szubienica, a kara śmier 
cl ma być wykonana przez „elektryzo 
wanie". Aczkolwiek „bil" ten był już 
podpisany przez gubernatora, okazało 
się, że prawie nikt z ówczesnych uczo 
nych nie wiedział, jak należy przepro
wadzić taką egzekucję. Pół wieku te
mu, nawet w Ameryce, elektryczność 
nie była jeszcze zjawiskiem tak powsze 
dniem, jakiem stała się ona dzisiaj. Wła
ściwości prądu elektrycznego, które 
dziś znane są każdemu uczniowi, były 
wówczas jeszcze tajemnicą nawet dla 
wielu ludzi wykształconych. O działa
niu elektryczności na ciało ludzkie jesz
cze wówczas prawie nic nie wiedziano. 
Pewne było jedynie, że puszczenie na 
człowieka prądu elektrycznego o sile 
1000 volt powoduje śmierć, lecz czy 
śmierć ta następuje natychmiast, czy też J 

były kwestje, na które żaden ówczesny 
uczony odpowiedzieć nie mógł. 

Autorytetem w dziedzinie elektrote-
rapji był wówczas dr. Rackwell, toteż 
rząd amerykański zwrócił się do nbgo, 
był zajął się on skonstruowaniem odpo
wiednich przyrządów do przeprowadzę 
nia egzekucji przy pomocy prądu elek
trycznego. 

Dr. Rackwell nie chciał wziąć na 
siebie odpowiedzialności za skonstruo
wanie tego narzędzia śmierci, dlatego 
prosił o przydzielenie mu dwuch asy
stentów. Teraz dopiero przystąpił on 
do przeprowadzenia szeregu ekspery
mentów. Pierwszemi ofiarami próby 
staiy się cztery cielęta, cztery psy I je
den koń, które zostały stracone przy 
pomocy prądu elektrycznego. 

Okazało się wówczas, że psy i cie
lęta zdychały momentalnie, koń nato
miast wykazał większą odporność i trze 
ba było próbę kilkakrotnie powtórzyć. 

Pierwszym delikwentem, skazanym 
przez sąd w New-Yorku na stracenie na 
krześle elektrycznem, był morderca, 
niejaki William Kamler. Pierwsza eg
zekucja, a zarazem inauguracja maszy
ny śmierci miała nastąpić 6 sierpnia 
1890 roku. Przybliżanie się terminu eg
zekucji wywołało wśród społeczeństwa 
amerykańskiego silne poruszenie. 

Przeciw egzekucji wypowiedziało 
się ostro pewne towarzystwo elektrycz 
ne, które bało się, że ludność nie będzie 
chciała używać światła elektrycznego. 
Z drugiej znów strony pewna grupa lu
dzi stworzyła towarzystwo (p. n. „Re-
formistów"), które za pośrednictwem 
słynnego w tym czasie obrońcy amery
kańskiego Baurka Kokrena, wystąpiło 
o unieważnienie wyroku, gdyż mająca 
być wykonana egzekucja na krześle e-

Miasto grzyba* 
Głęboko w ziemi, pod Jedną z n a i c l e ^ Z « l i -

dzielnic Paryża, o 100 stóp poniżej p0r,'*'nejdoi* 

lektrycznem nie Jest zgodna z konstytu
cją, która przewiduje, że nie wolno za
bić człowieka przy użyciu niesamowi
tych I bolesnych narzędzi. 

Wszelkie wysiłki były jednak dare
mne i egzekucja miała być wykonana. 
Teraz powstały jednak inne trudności. 
Żaden mechanik nie chciał się zająć zbu 
dowaniem krzesła elektrycznego. Po 
długich poszukiwaniach i trudach udato 
się rządowi wynaleźć jakiegoś mecha
nika z małego miasteczka, Jctóry powie
rzoną mu pracę wykonał. 

Dr. Rackwell przy egzekucji nie 
chciał asystować. Egzekucja ta odbyła 
się w okropnych warunkach, delikwent 
bowiem został prawie spalony, póki 
stracił przytomność. Gdy szczegóły tej 
egzekucji zostały opublikowane w pra
sie, całe społeczeństwo energicznie za
częło żądać skasowania krzesła elek
trycznego. 

W slynnem więzieniu Sing-Sing orze 
bywało wówczas czterech skazańców, 

tórzy czekali swojej kolejki. Dyrektor 
tego więzienia mr. Broch przyszedł do 
d-ra Rackwella i ze łzami w oczach bła 
gał go, by zajął się naprawieniem krze
sła. Dr. Rackwell po krótkim namyśle 
zgodzili się. Przybył on do „pokoju 
śmierci" i własnemi rękoma wszystko 
sporządził, przyczem służbie więzień 
nej udzielił wskazówek, w JTKI sposób 
ma się z aparatem obchodzić. Naresz 1 

cie „krzesło elektryczne" zaczęło spra
wnie iunkcjonować, i po krótkim czasie 
czterech delikwentów znalazło na niem 
lekką śmierć. 

Dr. Rackwell przysiągł sobie wów
czas, że nigdy nie przekroczy już progu 
więzienia. 

Słowa swego dotrzymał. 

cy de la Pa i x i placu Joanny /Aro, 
sic „miasto grzybów". M/asto to nic I e 3 ^ „ i 
czone na żadnym planie Paryża,

 LTL.0IT I>-
nabyć na dworcu kolejowym lub w ki'« ¡̂„1» 
zetami. Na terenie tego podziemnego . ^ 
N . M N L . • { » N L < I N T N , - I R . «R/ .VLU ' iw . C W V C H

 S 

„champlgnons de Paris", t. i. trufli, wy* 
nionych przez smakoszy całega aw/at* i 

n̂ 'RJIR 
cio. Posiada ono szerokie ulice, pr*

e C 

wzdłuż i wszerz plantacje, wykuto z , A , 
go kamienia, z którego zbudowana i e ' ' j| uj 
szość gmachów publicznych Paryża. 
chodników podziemnych ciągną się rury * ,,|c 
doprowadzaną dla zraszania plantac;!- " 
mla są znakomicie wentylowane i lak 0 . p. 
i e w razie bombardowania stolicy l" h s t 8 , GA
zowego mogłoby w nich znaleźć 

schronlcn'e 

„Masto grzybów" Jest jedntm z 
najdziwniejszych miast pod^ieinnyca " ^ j c t 

Jest rtf ki tysięcy ludzi. 
Włcśclcielem „miasta grzybów" ^ 

który wydzierżawia plantacje hodowcom V^ 
bów. Hodowla wymaga wielkich starań > , 
dów, ponieważ grzyby ulegają często P̂ I* 
wzrostu różnym chorobom. Przegląd" ' ^ 
dokonywa specjalny kontroler sanitwW 
tylko zauważy, żc część grzybów . ¿ ¿ 0 -
cala grządka, na której rosły, zostaje 
na, a na je] miejsce założona nowa. , A 

„Miasto grzybów" pod Paryżem Je*1 .°* QY 
szem centrum hodowli grzybów na » w ' , c W j C e t r 
dziennie od S-ej rano, przy świetle l « m ° 
Icnowych, zbiera się trułle, a nastęP 0* 8, 
w kosze. Całe rano ulice miasta POIT* 
rozbrzmiewają dźwiękami trąbek wielk' c° rt 

chodów ciężarowych, na których przewo* f t 

transporty grzybów na rynek paryska o r

( ^ r » ' 
dworce kolejowe, skąd eksportuje »1«. 1* 
nicę 

M 

•II 

'J IT 
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Katowice, 14 niai* 
Wczoraj zatrzymano w Święto*• f 

wicach bandę przemytników z f o Z , v k ' 
5 osób. Na czele bandy stali B ° c Z GI-
Bernard Andrzej. Wraz z towarem p a . 
stawiono ich do urzędu celnego w" 
włowie, 

ludzi-J e d e n z 5-clu n a j b o g a t s z y c h „ 
Król cyny boliwijskiej, don Simon Patim spowodował w"OJ 

z Paragwajem. —Były drobny urzędnik jest muitimiljonerern 
W dniu 10 maja Paragwaj ogłosił wojnę 

Boliwjj. Obie republiki południowo - ame
rykańskie weszły tern samem w stadjum o-
oficjailnego stanu wojennego, aczkolwiek już 
od szeregu miesięcy trwały nieustanne wal
ki na tle spornego terenu Chaco. Jeden z 
dziennikarzy zagranicznych uzyskał w Pa
ryżu wywiad z królem cyny boljwijskiej, 
przebywającym w charakterze ministra peł
nomocnego swego kraju w Paryżu. 

Paryż, w maju. 
Król cyny boliwijskiej, don Simon I. 

Patino jest lednym z pięciu najbogat
szych ludzi świata. Człowiek ten potra
fił mimo to odseparować się od świata 
za wysokiemi murami swego pałacu, 
aczkolwiek jako minister pełnomocny 
Boliwji, ma swą stałą siedzibę w stolicy 
francuskiej. Ścisłe grono wybranych 
ma dostęp do luksusowego pałacu w 
Avenue Eocli. Okoliczność, iż gospo
darz domu odmawia kategorycznie po
rozumiewania się z kimkolwiek w innym 
języku, aniżeli hiszpańskim, przyczynia 
się do zachowania jego „splendid isola
tion". 

Jako największe skarby uważane są 
nie znane powszechnie kamienie drogo
cenne oraz kosztowności, lecz trzy pięk 
ne córki możnego boliwijczyka. Nie na
leży się dziwić, iż zbiska i zdaleka ścią
gali kandydaci do rąk tych „księżni
czek", z których każda posiadała 40 mi
lionów w posagu. Najstarsza córka po
ślubiła marszałka dworu i przyjaciela 
króla Alfonsa hiszpańskiego, markiza 
del Merito, druga skoląi została żoną 
boliwijskiego potentata przemysłowego, 
Linaresa, najmłodsza zaś jest panną na 
wydaniu, dokoła której szerzą się na te
mat jej projektowanego zamąźpójścia 
najfantastyczniejsze pogłoski. Jedyny 
syn dona Simona 1. Patino, Antenor, za-

, ręczył się niedawno z księżniczką Kry-
jstyną Burbońską-

Młode pokolenie domu Patino wycho 
po upływie krótkiego, lub dłuższego wano było w duchui nowoczesnym,io-
c/asu czy Jest ona bolesna, czy też de- dztce natomiast zachowali do tej chwili 
likweit odrazu traci przytomność - to»romantyzm ich skromnego pochodzenia. 

Gdy się siedzi naprzeciw don Simona w 
jego pięknym gabinecie gobelinowym, 
w którym na każdym kroku napotkać 
można bezcenne skarby sztuki, mimo-
woll nasuwają się wspomnienia tej ba
jecznej karjery, która z biednego chłop
ca uczyniła jednego z niewielu najbogat
szych ludzi. 

Przed 30-tu laty Simon I. Patino był 
skromnym kasjerem w stolicy boliwij
skiej, La Paz i byłby nim z pewnością 
do tej pory, — gdyby przypadek nie za? 
ważył na jego losach. Oto jakiś dłuż
nik, zaproponował mu zamiast należ
nych 25 funtów — kawał ziemi. I od tej 
chwili rozpoczyna się fantastyczna, o-
wiana romatyzmem, karjera don Si
mona. 

Don Simon przejął 4000 metrów po
łożonej nad1 morzem ziemi i w towarzy 
stwie kilku tragarzy indyjskich udał się, 
zaopatrzony w szczupłe zasoby pienięż 
ne, do swej nowej posiadłości. Odcinek 
ten był bardzo odosobniony, w promie 
niu wiciu mil nie było ani jednego osie 
dla ludzkiego, to też nic dziwnego, iż In
dianie odmówili wkońcu noszenia pro
wiantów i wody oraz poszukiwania skar 
bów. Don Simon bowiem, na podstawie 
teoretycznych wiadomości, w dziedzinie 
geologicznej i mineralogicznej, zaczerp 
niętych z książek, liczył na znalezienie 
cyny. 

Były kasjer z La Paz znalazł się 
wreszcie opuszczony w swem obozowi
sku, pracował jednak niezmordowanie 
dalej. Poszukiwania jego zostały wre
szcie uwieńczone pomyślnym skutkiem, 
gdyż don Simon natrafił na wielką żyle 
cynowa, która zapoczątkowała potężny 
koncern kopalń boliwijskich p. n- Lal-
lacua. Senor Simon posiada obecnie o-
gółem 12 kopalń, które są prawdziwemi 
kopalniami złota, aczkolwiek wydobywa 
się z nich tylko cyne. 

Pomimo swego niezmierzonego bo
gactwa i zajmowanego poważnego sta
nowiska, król cyny jest prostym, sym

patycznym człowiekiem, t y p % ì ) ' 
przedstawicielem swego kraju : j , 
o ciemnej cerze i mądrych, Ź^ŁYI, 
czach, uprzejmy I bezpretension^'i $V 

Konflikt pomiędzy Paragwaje" 1

 t cre' 
iwją stanowi obecnie ośrodek WXLP' 

sowań i pracy posła boliwijskiego prii" 
ryżu. O ile wierzyć doniesienio»' PO 
sy południowo-amerykańskie!. W°L rfc" 
wstała na tle prywatnych INTERESOWNO. 
Simona na spornym terenie i^co-
Wtajemniczeni wiedzą jednak, 1* Z\^' 
Boreal stanowił oddawna jabłko » T0V tsoreai stanowu oaaawna J« u u ': a Su 1 ]« 
dy obu krajów, ponieważ od P'«R#,, 

L . . 1 , « . 1 „ « | „ „ . ; ; L , ; . , „ . , , * , C ! ; I I , L „ra" h Is zptUi sKî^ 
>t w posiadaniu dokumentów. fCnO 
ijących ją do eksploatowania ^ a r 

woju kolonizacji 
jest 
niający^n M 
pomiędzy rzeką Paragwaj a ^0\>\E% 
podczas gdy Paragwaj tęskni n 
tycznie do posiadania tych y1'" e r 
bogactw naturalnych, jakiemi 
oliwa, drzewo i wełna. o i wema. nV,Ą 

Minister pokazał d z i e n n i k a r z ° ' 
zakończenie efektownie z weW"4

 cytt0', 
świetlony model swych kapaw ctgSf 
wych, które pokrywają zpacz"a 

zapotrzebowania światowego. 
Szczególną uwagę d?iennlka r zf e |u F 

ciła na siebie stojąca wśród ^ K u T 
nych statuetka z bronzu, przeds/j^ 
ca górnika przy pracy. 
nym ruchem podniósł H*ur* .¡¡$.0 
zachwyconym oczom widza « 
misternie cyzelowana złota 

/ieczor 
jrzy " 

U M A I A M I L I I « Y* . I> 

kr.wskiej 121 (prawa pficy"^ 0 ' ,vy
ani*» t i irniei b f j , 

JUTRZEJSZY TURNIEJ A\ 
W KLUBIE D Z I E N N I K A R Z U 

Jutro, w godzinach ^
CL

..\W' 
w Klubie Dziennikarskim PRZY

J'' 
rozegrany zostanie turniej 
nagrodami. 

Nagrody pochodzą z 
ber" (Piotrkowska 49) i Sieg 
Piotrkowska 45). 

{ i r i n

c l i > 
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Astę, , , o JEATU MIEJSKI. 
S M - y S*faii)i Jarkowskiei zbierające) za 
^ i i » ? U r y w wesołej komedii St. Zagona 
J& p i g u , 0 2 «i i ić sie nie mogę" dobiegają juz 
Clij, popularna artystka ta wystąpi jeszcze 

schodzi na aiisz beztroska pełna 
SłkoinM.prJednicso humoru, typowa wicdcn-
\f-!^>i8 Ebermaeyera i Cammeiiohra „Go-

w r e tyscrii J. Szyndlera. 

• . C O 1 ? POPULARNY (Ogrodowa 18). 

Projekt, godny uwagi! 

1933 : Str. 5 

SC*';«ią 
wlecz, dwa 

*a w 'B'"? wczorajszej premiery Rtośna 
«Vci . IR„ ^ t a c ' i Oabrycli Zapolskiej „Matka 
Jfleair,, i? • , k t ó r c i olbrzymi sukces na sec-
?,I t e atraln=\°?u l"nicso przed kilku laty, painic-
^tia. Ia,Łó(il Bilety od 40 gr. do 1.50 zł. do 

K a s i e teatru od godz. lOrano bez 

J^kl\ f°PULARNY (Ogrodowa 18). 
2? od 4 n 0 d z - 8.30 wiecz. po cenach zniżo-

O A K S R D O 1 zł.. 8 ! ° Ś N A sztuka w 5 
i/1"- ffiryeli Zapolskiej „Malka Szwarccn-

^ L O T w kasie Teatru od godz. 1 1 - 2 

r, Wv« T £

A T R „ S C A L A " . 
Ł Ł N *

p y Lucv i Mlszy German, 
h * dal.

 o r e m Po cenach od (30 Kr. do 
^ c n i i . »

y m c i a

-Su cieszący się kolosalnym 
»; -MATIRA , melodramat Harrcgo Kalinanowi-
^ * H * Ł L ̂ c i o w a " z Lucy i Misza Ger-

r 0 1 a eh głównych. 

EJszy W Y S T Ę P O P E R E T K I R O S Y J -

Dv?11* odh„i > S W E J . 
fi,'Mytiv% z l e s i « w Filharmonii zapowiedzią 
(J iftatieJ"ysteP operetki rosyjskiej pod dyrek łJAndrei., a r t y « t y teatrów petersburskich Pio 
^ s k i e i T t e l s k i e s o z udziałem Wysockiej «r*a, n ^ ? a r f f w e i . Wolskiej, Muratowa. Leo 

odeff'lńskieBo. Polańskiego i innych. Zo-
Ł^tty \ , oryginalna operetka zawierająca łu5°* i , >Uo'°ny<:h cygańskich śpiewów, ro-
F S 1 ' - Pn*, . C O w P- t. „Tabor cyganów rosyj-
L 1 - h S T E K

 0 godz. 8.30 wiecz. Bilety od 25il c " nabywać można w kasie Filhar-

Teatr państwowy organizuje tournee 
po całym kraju. 

J T » R ? L I
 ą d a n i e l Dziś, w poniedziałek popu-

t

4eastawienie, ceny od 60 G R . — 2.20. 

p. W l n d e r P R E Z E N 

T U J E Z N A K O M I T E 

G W I A Z D Y A M E R Y K . 

Szwedzki minister oświaty, Mr- Ar
tur Engberg, podjął inicjatywę reorgani
zacji i unifikacji teatru w Szwecji. Na 
wniosek Mr. Engberga powstał specjal
ny komitet rządowy, którego zadaniem 
jest szczegółowe opracowanie planu re
organizacji teatrów szwedzkich. 

Według tego planu, który ma być 
następnie zatwierdzony przez *rząd, Kró 
lewski Teatr Dramatyczny w Stockhol-
mie, a także Królewska Opera w Stock-
holmie mają zorganizować specjalne 
tourne po całym kraju i dawać przed
stawienia we wszystkich, nawet naj
mniejszych, miastach szwedzkich. Ze
społy tych teatrów składać się będą z 
najlepszych sił artystycznych, celem 
bowiem tych objazdów będzie umożli
wienie wszystkim mieszkańcom Szwecji 
oglądania pierwszorzędnych przedsta
wień i szerzenie w ten sposób kultury 

Kąpiele solankowe i borowiny uleczą 
z artretyzmu, podagry i ischiasu. 

M. ZOSZCZENKO. 

artystycznej. We wszystkich miastach 
szwedzkich powstałyby komitety lokal
ne, któreby zajęły się stroną finansową 
organizacji widowisk. 

Prócz stałych teatrów w Stockhol-
mic i Gothcnbuirgu, istnieje w Szwecji 
obecnie szereg teatrów wędrownych. 
W sezonie letnim teatry te urządzają 
widowiska na otwanern powietrzu i sto
ją częstokroć na dość wysokim pozio-^ 
mie. Projekt rządowy przewiduje rów
nież popieranie tych towarzystw teatral
nych. 

Subwencja rządowa, udzielana tea
trom królewskim i różnym towarzy
stwom muzycznym, wynosiła w roku u-
biegłym 2.400.000 koron. Obecnie Na
rodowy Komitet Teatralny ma się za
jąć kontrolą i racjonalnym rozdziałem 
tych sum. 

Żebrak. 

Wieści gospodarcze. 
NIEPOMYŚLNA EWOLUCJA HANDLU ZA- f W stosunku do marca przeciętnie o 4-4 proc. 

GRANICZNEGO. W maju cały szereg firm przemysłowych we 
Kwiecień przyniósł niepomyślny zwrot w i wszystkich prawie stanach podniósł płace o 5 

1 do 12 i pół proc, ażeby w tc-n sposób pnzyczy 

• MISZE 
v S E R M A 

P ' Ł M a t k a i T e ś c i o w a 
l c e

T I I - a wielka premiera sztuki 
JAKIE JEST ŻYCIE!.. 

kształtowaniu 6 I Ę sytuacji na odcinku handlu 
zagranicznego. Wskutek zmniejszenia się wy
wozu o 4.917 tys. zł., a zwiększenia przywozu o 
6.552 zł., saldo dodatnie bilansu handlowego 
zmniejszyło się z 16,389 ty*, zł. do 6.666 tys. zł. 
Tak znaczny 6podck aktywności naszego handlu 
zagranicznego przedstawia poważne niebezpie
czeństwo, gdyż nietylko że maleją szanse na 
wygospodarowanie w ciągu rb. niezbędnej na 
pokrycie należności płatniczych wobec zagrani
cy kwoty około 250 mili. « Ł I ale nawet zachodzi 
niebezpieczeństwo, iż w razie dalszego nleko-

jrzystnego kształtowania się sytuacji na odcinku 
! handlu zagranicznego, wystąpić może niedobór 

bilansu handlowego. Poważne niebezpieczeń
stwa grożą zwłaszcza wobec wyczerpania się 
nadwyżek wywozowych rolniczych, a w szcze
gólności zbożowych. Wywóz wyrobów przemy
słowych wykatuje w niektórych pozycjach sa
moczynne tendencje zwyżkowe, jak np. w drze
wie, gdzie wzrósł w kwietniu o bljsko 3 mil), 
zł., szynach, żelazie i stali o 1.1 milj. zł., para
finie 0.5 milj. zł.,rurach 0.4 milj. zł. Zmniejsffla-
nje się wywozu innych1 surowców przemysło
wych jak w szczególności węgla (o_3.4 milj. zł.) 
jest wynikiem trudności w" jakfcV'amialduoa się" 
te gałęzie ' produkcji, względnie w odniesieniu 
do węgla równfeż i konkurencji angielskiej na 
rynkach światowych. 

POPRAWA SYTUACJI GOSPODARCZEJ 
W U. S. A. 

Według ostatnich danych statystycznych, stan 
zatrudnienia w stanie New-York podniósł się w 
ciągu kwietnia o 2.2 proc. a płace podniesiono 

nić się do wzmożenia sjły kupna ludności, a tem 
samem poprzeć program Roosevelta, w kierun
ku „nakręcenia koniunktury''. Jako pierwsze 
podniosły płace wielkie fabryki włókiennicze i 
njektórc banki nowojorskie. 

Z Albany w stanie New-York donoszą o po
wstaniu kilkunastu nowych przedsiębiorstw 
głównie naskutek pomyślnej oceny obecnej sy
tuacji gospodo T C Z C J , 

Henry Ford oświadczył w tych dniach przed
stawicielom prasy, że zamierza pierwszy raz po 
kjlkunastorniesięcznej przerwie rozpocząć N O T -
malną kampanię reklamową. Ford chwali po
litykę prezydenta Roosevelta i uważa, że kulmi
nacyjny punkt kryzysu został przekroczony. 

NIERACJONALNE PRZEPISY. 
W projekcie rozporządzenia wykonawczego 

do ustawy o dostawach i robotach na rzecz ekar 
bu państwa, samorządu oraz instyt-ucyj prawa 
publicznego zamieszczony został przepis, naka
zujący udzielainie pierwszeństwa w dostawach 
i robotach rynkowi miejscowemu. Tego rodzaju 
przepis zdaje się być z punktu widzenia intere 
sów gospodarczych pozbawiony wszelkiego uza
sadnienia. Jedyne kryterjum dla udzielania za 
mówjeń i dostaw winny stanowić Jakość i cena 
towaru, a nie położenie terytorialne przedsię 
biorstwa. 

Odwiedzał mnie często pewien żebrak. Byl 
to tęgi chłop. Gdy zginał kolana, pękały na nim 
spodnie. Zapukał mocno w drzwi i nic powie
dział: „Może pan ofiaruje biednemu, co laska", 
leczi 

— Bezrobotny przyszedł po zapomogę... 
—Dałem mu coś raz, drugi, trzeci... Znudzi. 

ło mnie to w końcu, więc powiadam: 
— Masz tu, bracie pięć groszy 1 daj mi spo

kój... Przeszkadzasz mi w pracy. Nie przylaź 
wcześniej, jak za tydzień... 

Zjawił się punktualnie po tygodniu. Przy
witał się ze mną, jak ze starym przyjacielem, 
uścisnął mi rękę i zapytał, jak tam wygląda mo. 
ja nowa powieść. 

Dałem mu pięć groszy. Skinął głową na po
żegnanie i poszedł. 

Odtąd przychodził każdego piątku, otrzy
mywał obowiązkowe pięć groszy i odchodził. 

Pewnego piątku po otrzymaniu pięciu gro
szy, zatrzymał się jeszcze przy drzwiach i rzekł: 

— .Koniecznie przydałaby się Jakaś pod
wyżka... Życie drożeje z dnia na dzień... 

Jego bezczelność wprawiła mnie w dobry 
humor i dodałem mu kilka groszy. 

Niedawno zjawił się znowu. Nie miałem 
akurat pieniędzy. 

— Nfe mam nic, mój drogi — rzekłem. — 
Dostaniesz innym razem... 

— Jakto? — zdziwił się. — Co znaczy in
nym razem?... Raz powiedziane, to trzeba do
trzymać słowa... Pan będzie łaskaw mi dać, co 
mi się należy i już... 

— Ależ... co cl się właściwie należy?... 
— Co ja panu będę tłumaczył... Daj pan te 

kilka groszy i basta... 
Spojrzałem nań uważnie. Zrozumiałem, że 

z nim niema żartów. Mówił mocno obrażonym 
tonem. Mówił coraz głośniej, aż w końcu zaczął 
na mnie krzyczeć. 

Zastanów się — powiadam — czy masz wo-
góle prawo przemawiać do mnie w ten sposoby... 

— Co mi tam prawo!,.. Ja nie mam czasu, 
panie, zastanawiać się!... 

Pożyczyłem u sąsiada pięć groszy i dałem 
żebrakowi. Wziął pieniądze i oddalił się bez 
pożegnania. 

Od owego dnia nie przyszedł więcej. Wi
dać obrazi! się na serjo... 

Tłum. Lu, 

polacy w Afryce. 
S S < B ß I A N C E . — 3fit& MA NIENIQDZE, NIECN JEDZIE. 

, Casablanka, w kwietniu. 
' 0 c ? n k a - Marokko — a w i ę c Afry 

J % V S ? I Ś C I E
 n ł e Pustynia, ale ja-

iiałLÓRERRI
 y w n e ' maurytańskie osiedle, 

3nąć n °d czasu do czasu można się 
tyka francuza, c z y innego euro-

J M P T W
 S m a ' ż ą c e g o się na słońcu. 

¡ 5 ^ ł tak właśnie wyglądała Ca
łym ' r zeczywis tość zadaje 

i^iści . p r z yPUSzczen iom. Sloń:a 
1« po 7 a ł

 n ' e brak, arabów również, 
C wS* bynajmniej nie Afryka 
^ a l e Ł s t k I e

 mapy twierdzą vj — , n . V . M » M ma 

iblR*a Europa", i to najwspółcześ 
«yto, u t9° ieśli ktoś pragnie 

,QWe — p o s i a d a wyłącznie 
ujrzeć 
wielo-

% 2 a

1 i V s p a n ' a , e domy, zbudowane 
Milach d n a J n o w s z e J architektury 
V 1 0 h ' i , j n i z Pięciopiętrowych nie-
i | ^ i e ° u a o w a ć ) , jeśli chce podziwiać 
V IłHi<ii kycze powojennej urbanis 
C . i z ą t r ° z s t a ć s i c z e staruszką Eu-
iij c e,^} r 2 yrnać s i ę właśnie w Casa 
"ftl! M a s n i e w Afryce, a nie gdzie 

^ i? S T N I A ^ o p e j s k i e rozwijały sic w 
moli ir.?i , Z T E S ° względu nie . 

k,1eRo - I
 n 0 , i t e K O , całkowicie współ-

V > jak l a r a l c t e r u - A Casablanka, po VnNch n a s z a Gdynia, to jedno z naj 
i K 5 V L F I I 1 1 1 L A S T portowych. Przed wo 

" l i < w S z C z e nie istniała, a obec-
:Hl 160 tysięcy mieszkańców 

V a 15 t y s i i ; c y europejczyków) i 
^ch" I t y s i e c y Famochodów naj-

" k°nstrukcv,i. 

Casablanka bynajmniej nie zatrzyma 
ła się w swem rozwoju, rozbudowuje 
się w dalszym ciągu z szalonym roz
machem. 

— A kryzys gospodarczy? — spyta 
zapewne każdy łodzianin. 

Ależ oczywiście, mieszkańcy Casa
blanki już o nim słyszeli i bardzo się 
boją tego słowa, ale właściwie jeszcze 
dokładnie nie wiedzą, co ono oznacza. 

Jeszcze przed pięciu laty na speku
lacjach gruntami wyrastały w tem mieś 
cie, jak grzyby po deszczu, legendarne 
fortuny. Francuzi, którąy prócz spry
tu prawie nic ze sobą nie przywieźli, 
w ciągu krótkiego czasu stawali się 
milionerami. 

Obecnie już w takiem tempie w t3'm 
kraju nie można się bogacić. Zbyt dużo 
zjechało spryciarzy. Ale jeśli ktoś ma 
cierpliwość, a co najważniejsze zdol
ności kupieckie, to stopniowo, w ciągu 
kilku lat, dojdzie do majątku. 

Jak dotąd, mało o tem w Polsce 
wiadomo. W Casablance, w której 
obecnie nie brak już, obok francuzów, 
hiszpanów, włochów, rosjan, Portugal
c z y k ó w , anglików (niemcom dopiero 
przed miesiącem zezwolono się osied
lać) mieszka zaledwie 50 polaków. Spot 
kaliśmy wśród nich i łodziankę, p. Inż. 
achitekta Baczyńską, która znalazła 
w Casablance ogromne pole do pracy 
i doskonale zarabia. 

TO samo da się powiedzieć i o In
nych polakach-inżynierach. Pozostali 

nasi rodacy przeważnie pracują w han 
dlu lub w przemyśle. Prawie wszys
cy są samodzielni. Zresztą na posady 
cudzoziemcy nie są już obecnie przyj
mowani. 

Rozmawialiśmy dość długo z panem 
Hahnem, absolwentem uniwersytetu 
wiedeńskiego, synem poznańskiego 

przemysłowca. Przyjechał do Casa
blanki przed niespełna rokiem i już pro 
wadzi interesy na bardzo szeroką 
skalę. 

Rynek marokkański — powiada — to 
niewyzyskana kopalnia wszelkich moż
liwości. Jeśli chodzi o nasze wyroby, 
to największem powodzeniem cieszą się 
tu wędliny, czekolada, cukier i piwo. 
Oczywiście wielką przeszkodę w eks
porcie stanowi brak stałej, regularnej 
linji okrętowej Gdynia — Casablanka. 
Gdybyśmy mieli regularną komunikację, 
nasz eksport mógłby przybrać ogrom
ne rozmiary. Obecnie bowiem musimy 
korzystać z cudzoziemskich okrętów, 
płacić duże kwoty za przywóz. Ale mi 
mo to eksport z Polski stanowczo daje 
duże korzyści. Marokko pochłania 
wszelkie ilości towarów, jakie się tylko 
sprowadza. 

Nic więc dziwnego, że tu jeszcze lu 
dzie zarabiają. Wystarczy przywieźć 
ze sobą kilkanaście tysięcy złotych, by 
w Casablance czy w innem, mniejszem 
mieście w francuskiem Marokko, osiąg
nąć duże rezultaty w handlu. 

Polacy są w tym kraju bardzo mile 
widziani. Francuzi, jak nam kilkakrot
nie podkreślano, robią im najrozmaitsze 
ułatwienia. Prawie wszyscy byliby za 
dowolcui, gdyby ...nie tęsknili tak bar
dzo za krajem ojczystym. 

Zresztą nostalgja jest w Marokko 

nagminnem zjawiskiem. Francuzi ma
rzą o Francji, włosi o Italji i t. d. 

Do Marokko przyjeżdża się tylko, 
by zdobyć pieniądze. Każdy, kto w prze 
ciągu pewnego czasu należycie się obło 
wi, powraca do swej ojczyzny. 

Stałymi mieszkańcami są tylko ci, 
którzy od wieków zamieszkują w tej 
krainie, ci, których ooecnie zepchnięto 
na drugi plan — arabowie. 

Szerokiemi, wspaniałeini ulicami 
wielkiego miasta, obok wytwornych 
francuzek i zadyszanych hussinesma-
nów, przesuwają się białe, tajemnicze 
postacie tubylców, którzy J E S Z C Z E nic 
zatracili swej odrębności zewnętrznej 
i egzotycznego uroku. Uprzejmi dla eu
ropejczyków, odgrodzili się jednak od 
nich istnym murem chińskim i strzegą 
zazdrośnie wszystkich swych właści
wości. 

W wielkich, rzęsiście oświetlonych 
kawiarniach spotkać można bogatych 
arabów, w ich tradycyjnych strojach. 
Ci już nieraz jeździli do Francji, pro
wadzą interesy z europejczykami i Do
pierają sułtana marokkańskiego, który 
znajduje się całkowicie pod wpływa
mi rezydenta francuskiego. 

Gdy krążymy po europejskiej części 
Casablanka z pewnością zapomniclibyś 
my zupełnie, że jesteśmy w Marokko, 
gdyby nie rzucały się w oczy bialc 
burnusy zamożnych arabów. 

Wystarczy jednak przejść kilka ulic, 
by znaleźć się w arabskiej dzielnicy, 
która już niczem nie przypomina Euro
py. To już nic jest Casablanka, lecz ra
czej Anfa, jak dawniej nazywało się to 
miasto, gdy jeszcze francuzów tam nie 

fbyło... Ad. F . 



Wysohocytrowe zwycięstwo Cracotfii 
nad Wartą poznańską. — We Lwowie Pogoń 

remisuje z Czarnymi 
Wczorajsza niedziela ligowa przy

niosła zaledwie dwa spotkania. W gru
pie zachodniej Cracovia odniosła nie
oczekiwanie wysokocyfrowe zwycię
stwo nad Warta, co spowodowało w 
tabeli dwie zmiany, a mianowicie 

awans Cracovii na drugie miejsce i 
degradacja zespołu poznańskiego z 
trzeciego na czwarte miejsce. 

W grupie wschodniej „derby" lwów 
skle Pogoń — Czarni przyniosły ocze 
kiwany rezultat remisowy. Dzięki temu 
wynikowi Czarni wydostali się z ostat 
niego na przedostatnie miejsce. 

Tabełe obu gier przedstawiają się 
następująco: 

TABELA LIGOWA. 
Klub Gier Pkł. Br 

(Grupa zachodnia)-
1) Ruch 4 6 11:3 
2) Cracovia 3 5 8:2 
3) Wisła 4 4 5:3 
4) Warta 4 4 7:6 
5) Garbarnia 3 2 3:7 
6) Podgórze 4 . 0 1:14 

(Grupa wschodnia). 
1) Pogoń 3 5 6:3 
2) Legja 2 4 6:3, 
3) Ł. K. S. 2 3 1:0 
4) 22 P. P. 3 2 6:8 
5) Czarni 3 1 2.4 
5) Warszawianka 3 1 

W dalszym ciągu z gry więcej ma odległości 13 metrów strzela ostro w 

Jędrzejowska POKOJ11 

przez amerykanką J a C 0 

W nadzielę rozegrany 
TA! 

POI»' 
Wiedniu mecz" finałowy W j j ^ j i RG 
dvnczei pań o mistrzostwo /*% a p« dyńczej pan dzy Jędrzejowską a amerykan^ ^ 
len Jacobs. Mecz zakończył > 8* 
cięstwem Jacobs w s t o s u n k u . ^ o ^ L 
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CRACOUIA »WARFA 4:1 (2:0 
Nusz krakowski korespondent tele 

fonuje1 

Zawody ligowe Cracovia — Warta 
zgromadziły około 7 tysięcy widzów 

Cracovia wybiera pod wiatr i słoń 
ce. Pierwsze minuty gry należą do 
Warty, która przeprowadza bardzo 
ładne ataki. Cracovia jednak uwalnia 
się szybko z narzuconej przewagi War- i 
ty i przychodzi często do głosu. 

W 6 minucie Kubiński centruje do 
Malczyka, który zostaje sfaulowany. 
Sędzia nie reaguje i piłka idzie w aut. 
W 7 minucie Malczyk wysuwa Kubiń-
skiemu, który podciąga aż pod bramkę 
Warty i ostrym, przyziemnym strza
łem zyskuje prowadzenie dla Cra
covia 

W 9 minucie następuje przebój 
Kossoka. Strzał odbija Fontowicz w 
pole. Piłkę otrzymuje Zieliński i strze 
la ostro na bramkę. Piłka trafia Fonto-
wicza w twarz I rozbija mu nos. 

W tej fazie meczu atakuje stale Cra
covia. W 11 minucie .sędzia dyktuje 
wolny dla Cracovii. Egzekutorem jest 
Pająk, który przenosi piłkę w aut. 

Cracovia stale atakuje. Pięknie gra 
w tym okresie Kossok, który znajduje 
się w rewelacyjnej formie, stwarzając 
groźną sytuację pod bramką poznania
ków. 

Cracovia, której ataki rozbija trio o-
bronne Warty . Szereg niebezpiecznych 
strzałów wyłapuje Fontowicz. 

W 30 minucie „kiksuje" Latoś, pił-
otrzymuje na nogę Radojewski, 

strzela na bramkę, lecz Offinowski jest 
na posterunku. 

Warta poczyna grać brutalnie, na co 
publiczność żywo reaguje. 

Środkowy pomocnik Warty otrzy
muje dwa napomnienia za brutalną 
grę i w rezultacie został wykluczony z 
boiska za faul na Kossaka. 

W 38 minucie za faul na Malczyka 
sędzia dyktuje rzut wolny, który bije 

ająk. Piłka odbija się o poprzeczkę i 
nadbiegający Zieliński zyskuje dla Cra
covii drugą bramkę. 

Przebój Kisielińskiego idzie w aut. 
Wynik 2:0 dla Cracovii utrzymuje 

się, mimo dopingowania publiczności 
do przerwy. 

Po przerwie zaznacza się dalsza 
przewaga Cracovii, chociaż i Warta 
dochodzi coraz częściej do głosu 

Cracovia gra bez Kossoka, który 
został w pierwszej połowie meczu skon 
tuzjowany, 

W 24 minucie Malczyk wysuwa Ki
sielińskiemu, który centruje z powro
tem do Malczyka. Z odległości 3 met
rów Malczyk strzela ostro. Piłka od
bija się o słupek, lecz Fontowicz chwy 
clł ją Już poza linją bramkową. 

3:0 dla Cracovii. 
W 35 minucie z pięknej kombinacji 

Kubiński, Zieliński i Malczyk, ostatni z 

róg. Fontowicz ani drgnął 
4:0 dla Cracovii. 
Warta za wszelką cenę dąży do 

Si 
W pierwszym 

prowadziła 6:5. 
W tym momencie 

N^RVNA'MOKRYRN I ŚUSKJTN G ^ I n>u gry na moKryni o 0 n)C u ; r V 

drzejowśka grała słabiej, vv v ] e m 

uzyskania honorowego^ punktu Udaje! ~ jJ

MECZ7RZEFWANO 
się to w 43 minucie, kiedy podczas za 1 

mieszania podbramkowego następuje 
rzut karny dla Warty za faul Lasoty, 
który Szerfkie zamienia na bramkę. 

Sędziował obiektywnie dr. Kreicarek 
z Przemyśla. 

Na wyróżnienie zasługują z Cracovii 
— Zieliński, Malczyk, Kisieliński i Kos 
sok oraz z Warty — Kryszkiewicz i 
Szerfkie II w ataku. 

Fontowicz zawinił (ostatnią), którą 
mógł obronić. 

Czarni—Pogoń 1:1 (0:0) 
Lwowskie „derby" piłkarskie nie zdo 

lały w tym roku wywołać tak wiel
kiego zainteresowania jak w latach 
ubiegłych. 

Czarni byli zupełnie nieoczekiwanie 
lepszą drużyną od Pogoni, a szczegól
nie w pierwszej połowie, mimo to żad
nej z drużyn nie udaje się zdobyć 
bramki. 

Po zmianie stron w trzeciej minucie 
zdobywa bramkę dla Czarnych Drzy
mała, lecz w kilka minut później wy
równał Łagodny. Na początku drugiej 
polowy został skontuzjowany Kuchar, 
który do końca meczu statystował na 
skrzydle. 

Sędziował p. Rumpler. Widzów 3 
tysiące. 

łek Jędrzejowska walczy w l'l""fJ^ 
Podwójnej pań- Mimo porażk' J t ? 

jowska gorąco oklaskiwana 
publiczność. 

OSarfus mistrzem 
' kolarskim ŁKS-u p | 1 .-

W dniu wczorajszym na SZO&Y^ 
bjanice — Łask — Wadlew -

SI 

TALE ' 

dystansie 100 kim. bieg 
strzostwo szosowe ŁKS-u. 
zgłosiło się 11-tu kolarzy, UK°Ń V 

A m g l S t a - W ł o c l i n 1 : 1 f l : 0 ) 
Księżniczka Marja i Mussolini obecni na meczu. — 

Entuzjazm 80 tysięcy widzów 

bieg 8-iu. Pierwsze miejsce 
dartus w czasie 3.35,12. 2) FafU* 
3) HofSznajder 3.36,54,6, 4) ^"LYL/ 
6, 5) Pryfer, 6) Wysokiński, V i W 

ski, 8) Beck. & 
Początkowo w czołowej 2 r U P j P 

dowali się Odartus, Hofsznajder ^ 
flik, lecz w drodze POWROTNA pid 
sznajder pozostał w tyle i walka ^ 
wsze miejsce odbyła się m i ? 0 " 
tusem a Faflikiem. . piif 

Zwyciężył minimalną różni" Ą 
tów na finiszu Odartus. U z y s k a ' 1 ^ 
jeśli uwzględnić silny wiatr Icfhti. 
dobry. Organizacja zawodów d° u , 

MISTRZOSTWA PŁYWAK 
klubów policyjnych * 

W basenie zgierskim ODBYŁY! 
sfrzostwa pływackie policyjny?"^ i 
bów sportowych: w biegu PFL 

UNI 

0 LET 
FÓ\VT 

LAI 
TABE 

Rzym, 14 maja. 
(Telegram własny). 

Na nowowybudowanym stadionie ro
zegrany został w dniu dzisiejszym sen
sacyjny mecz piłkarski między repre
zentacjami Anglji i Włoch. 

Spotkanie wywołało kolosalne zain
teresowanie i na stadjonie zebrało się 
około 80 tysięcy widzów. 

Obecni byli między iranemi na zawo
dach księżniczka Marja i Mussolini. 

Spotkanie wykazało, że hegemon ja 

Anglji w piłkarstwie chyli się ku końco
wi. Reprezentacja włoska była zupełnie 
równorzędnym przeciwnikiem i przy 
większej dyspozycji strzałowej linji na
padu mogal odnieść zwycięstwo-

Po niezwykle zaciętej walce udało 
się włochom uzyskać wynik remisowy 
1:1, przyczem dorównujący punkt, któ
ry padł dla zespołu italskiego wywołał 
kolosalny entuzjazm. 

Meczem kierował dr. Bauwens (Ba
war ja). 

U 

dowolnvm zwycięży! Trybu le s e K 
m. styl. dow.: 1) Trybuła -rJH $6 S 

m. st. grzbietowym 1 1) T r y b u j SK 
50 m. st. klasyczn. 1) Fidosz ,rtyf 
Sztafeta 3 x 50 m. stylem d 0

ł r aniP° 
1) PKS — Łódź 3.07. Skoki z w 
ny: 1) Szczepaniak. 

Makkabi (W-wa)—Turyści 3-.Z (5:2) 
Druga przegrana łodzian w stolicy 

WKS zakwalifikował się 
do finału mistrzostw szermier

czych Polski 
W dniu wczorajszym został rozegra 

ny w Łodzi półfinałowy mecz szer
mierczy o drużynowe mistrzostwo Pol
ski między WKS-em a AZS-em poznań
skim. Zwyciężył w ogólnym stosunku 
WKS 2:1, kwalifikując się do finału. 
WKS wygrał w szpadzie i florecie, zaś 
przegrał w szabli. 

Warszawianka 
w Bułgarji 

W dalszym ciągu swego tournee War-
zawianka wygrała w sobotę w Nowym 

Sadzie 1:0, a w niedzielę zremisowała 
w Sofji z drużyną AC 23 1:1 (0:0)-

Nasz korespondent telefonuje: 
Dwudniowy występ Turystów w War

szawie zakończył się niepowodzeniem. 
W sobotę, jak już zaznaczyliśmy, fiole
towi ulegli Gwieździe w stosunku 3:4. 
Wni edzielę Turyści rozegrali spotkanie 
z Makkabi. i 

Tym razem łodizanie zupełnie zasłu
żenie ulegli gospodarzom, którzy szcze
gólnie w pierwszej polowie zawodów 

ger, a w kilka minut później prowadze
nie dla Makkabi uzyskuje' Laban II. 

Doskonale dysponowany Stawicki 
zdobywa wyrównujący punkt dla łodzian 
lecz tuż przed końcem pierwszej polowy 
Laban II strzela trzecią bramkę. 

Po zmianie stron gra jest wyrówna 
na- Mimo usilnych starań nie udaje się 
żadnej ze stron zdobyć bramki 

U Turystów wyróżnili się obydwaj 
mieli znaczną przewagę. Pierwszą bram-1 obrońcy Durka i Kowalski. W Makkabi 
kę dla fioletowych zdobywa Stawicki, najlepsi — bramkarz i Weissman. 

Niebawem jednak wyrównuje Selin-

Gru sportowe w Eodzi 

V 

I 

Wyniki dalszych gier sportowych o 
mistrzostwo klasy A są następujące: 
Siatkówka żeńska: Zjednoczone — Tur 
2:0, HKS — IKP 2:0. ŁKS — Triumf 
2:0, SKS — Makkabi — 2=1, IKP —Tur 
2:0, Triumf — Makkabi 2:0. 

Po tych rozgrywkach do finału za
kwalifikowały się zespoły ŁKS-u i HKS 
Koszykówka żeńska: Wima—ŁKS 30:0 
(y. o.), SKS — Makkabi 18:0, Kruszc-
ender — Sztern 12:0, HKS •—Zjednoczo 
ne 10=0. Siatkówka męska: HKS—Mak 
icabl 2:0, Tur — WKS 2:0, HKS — 
YMCA 0:2, ŁKS - WKS 2:0, Tur — 

Zjednoczone 2:0, Absolwenci — YMCA 
1:2, Absolwenci — HKS 2:0, Zjednoczo 
ne — WKS 2 ;1, YMCA — Makkabi 
2:0, ŁKS — Zjednoczone 2:0, Absol
wenci — Makkabi 2:0, ŁKS — Tur 
2 : 0 . . 

Do finału-zakwalifikowały się ŁKS. 
i YMCA. Dojście YMCA do finału jest 
rewelacją, gdyż od r. 1929 przeciwni
kiem ŁKS-u w finale był stale HKS. 

Koszykówka męska: ŁKS — HKS 
40:19, Triumf '— Zjednoczone 42:10, 
IKP — ŁKS 28=25, YMCA — HKS 
30:0 (v. o). WKS — Geyer 56:14. 

MISTRZOSTWO ŁIÔ J 
w szpadzie zdobył Kaz im^ 

Rozegrane zostały mISTR?°JVTVÎ KH 
dzi w walce na szpady. ' n ? L c 

nym mistrzem został KaZ"1 

(PKS) przed por. K o c h a n o w s k a , : W 
K. S.) i Domańskim (Pocztowe 

Król. Huta — FL,FLJL 
Katowice W 

Międzymiastowy m e C * 
lekkoatletyczny I 

Doroczny mecz lekkoatlety^ a K3? 
dzy reprezentacjami Król. Hut> . 2 ,rV 
wicami, który odbył w dniu ™ m 
szym, zakończył się nieznaczni ^ 
cięstwem Król. Huty w stosun* piiH 

Ważniejsze wyniki były ,' 40O 
ce: 100 m. Miller — 11.3 sek- (Kfl 
Rzepuś (KH) 52,4, 800 m. 0 $ 4J5 
2.04. 1500 m. Orłowski (pL f 

Kula: Zajusz - 13.30 m. K ,9, Ą 
okr.). Skok wdał: Sznajder ; P', $ l 
ka Sznajdner: 3.50 m. Pa | l i e 'q^ 5/rfl 
Breuerówna — 8 sek. 800 m- - A'* 
na 2.40. Skok wdał: Sikorzanl<» 
m. Zwyctęstwo swe zawdzic c . r t , 
lewska Huta swym paniom. K

k pic» 
jęły więcej od katowiczaneK 
szych miejsc. 

'i: 

Klasa B w 

TI 

W meczach klasy „ 
przegrał z Kolejowym 1:3, ^ s t r / 0 

bjanicach w meczach o 

Ddz> 9V 

P. T. C. zwyciężyło Buj 1 , 
(1 : 0), TUR — " - ~ " ' e « f l e - K ( > v 

(0:0) i Sokół (Zd. 
z Sokołem (Pabianice) 1:1 i 

K r u s z c e n a ^ 
Wola.) 2 -
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^ K. S. przoduje w klasie A 
Wysokocyfrowa porażka ŁTSG. — Awantury 

po meczu WIMA- Hakoah 
»*wat 

o J!Sote 1 niedzielę "dalsze SPOT-
W c „ y 8 0 c l n i o w e j przerwie odby 

ĄI j e d

 , y naogół oczekiwane wyniki. 
W \ ^ niespodziankę stanowi wyso 
tff ltt..°*'e zwycięstwo SKS-u nad 

zeszłoroczny mistrz, który 
N k l a Z f , 3 t wodził p r y U 1 W , Ó d Z " 
k s i e A, musi sie zdobyć na QO-

b 6 1 Wasle okręgowej, gdyż sytu-
»osu p r z e d s t a w l a s l e o b e c n i e 

klasy A, które 

k a tastroialme. 

Kitii Q U | a c a walka między temi ze 
r°*cgra U ł wiosenny mistrza klasy 
0 j ( J s l $ dopiero za tydzień. 

'%„I"? m ' e l s c e W góre przesunęli 

^ nadl ŁTsQZeICy d Z ł e k l z w y c l ę " 
Nąco' P r z e d s t a w i a się obecnie 

VOI' 

il 

"boli 
*» o (y, P o cynikach ostatnich zmle-

ln|e 6 oblicze, że prowadzenie 
ikô .j Z Przewidywaniami obleli 
u.. ' którzy przewyższają swego 

Turys-^ie isz 
K^.111 stosunkiem bramek. 

Z e 8o przeciwnika 

na-

« i«ry§Ci 
S. 

S- K. S. 

K. S. Hak OAH 
Ib 

Gier 
6 
6 
6 
7 
6 
7 
5 
6 
5 

Pkt. Br. 
10 13: 4 
10 ' 11- 4 
8 15: 5 

9: 8 8 
7 
4 
4 
2 
1 

9: 8 
8:14 
3: 9 
6:14 
4:12 

J h - f l l l M f t 1:0 (1:0) 
~, ^ e 'Przeprowadzi! zapowie-

'jlarjzfp a " y w drużynie I wystąpił 
h at a ] { -normalnyim z GERTLEM na 

J E ? e m - k u z y n a BIAŁO-niebleskich 
ô gj Z w y k l e . .ambitnie 1 MIMO, iż 

3\ Przeciwnikowi, zwłaszcza W 
f Z a o ° ^ i e zawodów, odniosła zu-
^ I e P s z ą ° n e zwycięs two 

trio 

i ^ r f i 0 P a I ° k r e ś l i . 
A l i o a l z a m I ZAKLLKOWSKI prze-

,JWO ftf 'C zCśclą drużyny w Hakoa-
]iV 0rt!?.,O Dronne, które każdorazo-

K I * 
n w pierwszym rzędzie ma 

rnikom W z a 3 e r r m i e w ambicji l tym H TV, Wdzięczenia zdobycie 2-ch 
Jl̂ PUtiktów. 
'S'a'n zwykle wypadła tym ra-» M-^/nocy, a atak 1 tym razem eiał 

'J 

J CW» Prezentowała się nienajgo-
lYyzsz-ił m 1 , ^ i u ż zaznaczyliśmy, 

^TVna ? przeciwnika. 
RLcnaoty„iabryczna grała jednak bar-

L:« bra t? Z n i e - grzesząc kompletnym 
[y aH o, m techniki 1 taktyki w grze. 

ptiski W drużynie Lenart oraz 

h ^afu" ffry bardzo interesujący. 
W i S W 0 przeważa Hakoah. Wi
to' klór S i ę ^° sporadycznych wy-

!v° '° In S ą bardzo groźne-
V r a orik-̂  minuty wspaniały strzał 
> y ^ ' J a bramkarz Wimy, a nad-

e r t e l Pakuje piłkę do siatki. 
l?1 tn^acznych wysiłków Wimy, 

'k "«źy n ' e u ' e f fa już zmianie. 
% e ^ 2 t v a z n a c z y c ' z e szereg niezwy 
:°Hqjv '^cznych strzałów obronił 

Kwatal0POrt-
ti Po uważnie p. Andrzejak. 

^Vk r y c

Z a k ończcn iu meczu doszło u\y scen, które wystawiają 
łt*iy bardzo smutne świa-

i^Wnlków Wimy, wśród któ-
l«" f R;«ZVlil*.V... -J-. I - I ' T T „ Ł „ „ A Le. 

i się na 
Mkii paziów llnjowych. który zo-

* J S • Pobity 
ti. * śl 

S J Q S ś m y
 również Uptasa. 

V > z . ^z ińsk iego , rzuciła si 
F linjoi 
ity. 

$ ALLL̂ rwcncja policji położyła 
LUY \h*ac należy, ze w sprawę 

w Vdziat Gier i Dyscypliny 

Ł.O.Z.P.N- i w zarodku stłumi niespor-
towe zachowanie się zawodników Wimy. 

- h m 5:1 (1:1) 
Do zawodów tych wystąpił S.K.S. 

w pełnym składzie, natomiast w zespo
le Ł.T-S.G. brak było Królewieckiego, 
Triebego i Triobla. 

Czarno-biali byli tylko w pierwszym 
kwadransie groźnym przeciwnikiem dla 
strzelców, natomiast reszta meczu upły
nęła pod znakiem zdecydowanej prze
wagi S.K.S-u, który odniósł zupełnie za
służone zwycięstwo. 

W Ł.T.S.G. nie było zawodnika, któ
ryby zasłużył na wyróżnienie. Cała dru
żyna grała wybitnie słabo, nie wyłącza
jąc nawet Mikołajczyka i zawsze praco
witego Hylę. Zawiedli w pierwszym.rzę
dzie weterani mistrza Łodzi Pogodziń
ski, Wyppych i Berkman, a i młodzi za
wodnicy rezerwowi nie byli w stanic 
sprostać zadaniu. W przeciwieństwie do 
Ł.T-S.G. zaprezentowali sie strzelcy z 
jaknajlepszej strony. 

Drużyna SKS-u posiada zespół zu
pełnie wyrównany bez słabych punk
tów. 

Wybijali się bracia Kudelscy, Ant
czak i ślązak. 

Gra rozpoczyna się pod znakiem 
nieznacznej przewagi Ł.T.S.G., które 
zdobywa już w trzeciej minucie bram
kę ze strzału Radomskiego. 

Jeszcze przez kilka minut przeważa 
zespół czarno-białych, następnie jednaki 

inicjatywa przechodzi w rece SKS-u, 
który przypuszcza generalny szturm na 
bramkę przeciwnika. 

Szereg strzałów wyłapuje Lass aż 
w 30-ej minucie celny strzał Kudelskie
go zmusza goalkeppera Ł.T.S.G- do ka
pitulacji. 

Druga połowa zawodów mija pod 
znakiem przygniatającej przewagi SKS, 
który zdobywa dalsze cztery bramki w 
9-ej, 10-ej, 16-ej i 43-ej minucie przez 
Ślązaka, Kudelskiego, Czerskiego i Ślą
zaka z rzutu karnego. 

Meczem kierował bardzo dobrze p. 
Marczewski. 

Przedmccz rezerw przyniósł zwycię
stwo SKS-owi w stosunku 4:2. 

M S Ib - Widzew 0:0 
Do zawodów z ŁKS-em wystąpił 

Widzew w składzie bardzo osłabionym lonja — Leszno l:.l, Lcgja 
bez Uptasa, Bończyka i Augustyniaka,, 1:1 

Praga-Warszawa 3:2 
W dniu wczorajszym został zakoń

czony w Warszawie mecz tenisowy 
Praga — Warszawa, który przyniósł 
zwycięstwo Pradze. W sobotę w grze 
podwójnej Hecht, Malecck zwyciężyli 
parę polską Tloczyński, J. Stolarow 
12:10, 6:4 i 6:4, zaś wczoraj Malecck 
pokonał Witmana 5 :7, 6:4 i 6:1, zaś 
Tloczyński Hechta 6:3, 8:10, 6:8, 7:5 i 
1:0 (v. o.). W ostatnim secie Hecht skre 
czował i wycofał się wskutek przemę
czenia z dalszej gry. Ostatecznie zwy
ciężyła Praga 3:2. • 

Necze o misfrzoslwo 
klasy A w kraju 

W rozgrywkach o mistrzostwo kla
sy A uzyskano w kraju następujące 
wyinki: 

Warszawa : Orzeł — Drukarz 4:2, 
Skoda — AZS 3:0, . Polonia — Świt 
12:0, Skra — Sarmata 2:1, Marymont 
— Znicz 5:4, Legja — Makkabi 2:1, 
Warszawianka Ib — Watt 3:2. « 

Poznań: Sokół —• Ostrovia 2 :1, Po-
Ccgielski 

natomiast rezerwa ŁKS-u została zasi 
!ona Gałeckim. Mimo to drużyna lobot 
nicza zasłużyła na zwycięstwo, gdyż 
miała więcej z gry i częściej przesia
dywała na polu karnym przeciwnika. 

Pod koniec zawodów obie drużyny 
grały w dziesiątkę, gdyż sędzia usunął 
z boiska Uptasa II, zaś Jasiński z ŁKS-u 
opuścił boisko wskutek doznanej kon
tuzji. 

Sędziował p. Stępień. 
Przedmccz rezerw zakończył się 

zwycięstwem Widzewa w stosunku 1:0 

Katowice: IFC — Kolejowy K. S. 
3:0, Slovia — 07 Siemianowice 4:1 , 

fluch -- Slovan 0:0 
W sobotę gościł K . S . Ruch Wielkie 

Hajduki w Morawskiej" Ostrawie, grając 
przeciwko doskonałej drużynie „Slo
van" (mistrz żupy czeskiej). 

Gra prawie przez cały czas toczyła 
się pod znakiem wybitnej przewagi gór-
noślązaków. 

Smętkówna rzuca oszczepem 36.92 
na zawodach lekkoatletycznych ŁKS-Zjednoczone 

Rewelacją wczorajszego meczu lek
koatletycznego,': ;ŁKS — Zjednoczone, 
który się odbył w ŁODZI z okazji dn'a 
PZLA było ustanowienie nowego re
kordu Poisk1. w rzucie, oszczepem. Re
kord ten uzyskała doskonała zawod
niczka Ł K S . Smętkówha. rzutem 36.92 
mtr. lepszym o 2-5. m- od rekordu do
tychczasowego; Smetkówna wykazuje 
już na początku.obecnego , sezonu do
skonalą formę tak że niewątpliwie re
kord swój jeszcze poprawi. 

Nadmienić należy, że lekkoatleta 
łódzkie rozpoczęły sezon -tegoroczny 
pod dobremi auspicjami, gdyż prócz re
kordu Smętkówny wspaniały rekord 
światowy zdążyła już uzyskać w nucie 
dyskiem Wajsówna. 

Pozatem Wajsówna w ubiegłym ty
godniu wyrównała rekord Polsk' w rzu 
c'e kulą. Wczorajszy mecz lekkoatle
tyczny zakończył się w ogólnej punk
tacji zwycięstwem ŁKS-u w stosunku 
108:78. 

Zwycięstwo w tak wysokim sto
sunku przypadło ŁKS-owi dzięki kon
kurencjom żeńskim, których zawodn'cz 
k' ŁKS-u przewyższały znacznie swe 
przeciwniczki bijąc je 56;26-

Natomiast w konkurencjach męskich 
s'ły były równe o czem świadczy naj
lepiej remisowy wynik 52:52. 

Naogól mecz był b. ciekawy, gdyż 
pomimo braku k'iku czołowych zawo
dników obu klubów jak Sasa, Starosty, 
Kwaśniewskiego, wyniki osięgnięto do
syć dobre, a niektóre konkurencje jak 
nprz. biegi sztafetowe były emocjonu
jące. 

Przebieg meczu był następujący: 
W biegu na 100 m. zwyciężył Paw

lak (ZJ.) w czasie 12 s. przed swym 
kolegą klubowym Brajerem i Pęskim 
(ŁKS)-

Bieg 150 m. przyniósł pewne zwy
cięstwo Wróblewskiemu I z ŁKS- przed 
Kołoszczyk'em (Zj.) i Młotldewiczem J. 
(ŁKS). 

Bieg na 5 kim- zakończył się nie
spodzianką. Pozyskany przed niedaw
nym czasem przez Zjednoczonych Jań
czyk, pomimo iż pierwszy raz starto
wał na bieżni w imponującym stylu o 
blizko 60 m. zwyciężył rutynowanego 
Pelaka. 

Zawodnik ten jest pierwszorzędnym 
materiałem na biegacza i przy odpowie
dniej zaprawie może zajść jeszcze bar
dzo daleko. Przez cały czas bieg pro
wadził Polak 1 dopiero na ostatniem 
okrążeniu zdystansował bez większego 
wysiłku Jańczyk osiągając czas 17 m'n. 
27,8 sek. Dalsze miejsca zajęli (3) Szu
bert (Zj.) i 4 Młofklewicz (ŁKS)-

Sztafeta 4x400 m. przyniosła zwy
cięstwo ŁKS-owi w dobrym czasie 
3.52.8 sek. przed KP Zjednoczone 4-08. 
ŁKS w składzie Filipczak. Młotkiewicz 
I, Bogdański i Wróblewski. Dobrze 
biegli Bogdański oraz Wróblewski I na 
ostatniej zmianie. 

W skoku wdał zwyciężył Kaszvńsk' 
(Zj.) 6.11 m. przed Bobińskim (ŁKS) 
606 m. i Pawlakiem (Zj.) 6.02 m- W 
skoku wzwyż 1) Briinem (Zj.), 2) Ka
szyński (Zj.) i 3) Frymarkiewicz (ŁKS), 
wszyscy trzej uzyskali po 1.52 m. 

W rzucie dyskiem dobry wynik o-

spotkania o P U F I O R 
W dalszym ciągu odbywają się spot 

kania o puhar Dav'sa w różnych kra
jach. Wynik' uzyskane w ostatnich 
dniach przedstawiają się następująco: 

W pierwszym dniu meczu Anglja — 
Finlandja rozegrano dwie gry pojedyn
cze, które przyniosły zwycięstwo ra
kietom angielskim- Perry pokonał Gro-
tenfelda 6:0 6:3- 6:1, Austin pokona! 
Grahana 6:0, 6:2, 6:2. Po pierwszym 
dniu Anglja prowadzi 2:0-

Po pierwszym diru meczu Aust rai ja 
Norwegia prowadzi Australja 2:0. 

Crawford pokonał Haonesa 6:1, 6:3, 
6:3. Mac Grath zwycięży! Smitha 6:1, 
6:3, 6:3. 
, W pierwszej rundce rozgrywek o 
puhar Davisa w strefę północno - ame
rykańskiej Kanada wyeliminowała Kubę 
w stosunku 4:1. 

Zwycięzcy spotkają się W następ
nym meczu z reperezentacją Stanów 
Zjednoczonych. Mecz ten będzie fina
łowym w strefie północno - amerykań
skiej- Zwycięzcą w strefie południowo
amerykańskiej jest Argentyna. 

s'ągnąl Błaszczyk (ŁKS) 36.14 m. przed 
kolegą klubowym Millerem 33.2S ' Ka
szyńskim 32.48 m- Blaszczyk pos'ada 
b. szybki obrót. W rzucie kulą zwycię
żył Rosław (Zj.) 11-85 m. przed Mile
rem (ŁKS) 10.92 i Błaszczykiem (ŁKS) 
10.91 m. 

W rzucie dyskiem: 1) Bobiński (ŁKS) 
51.52 m. 2) Miller (ŁKS) 46.50 m- 3) 
Kinwak (Zj.) 40:98 m. 

Wyniki konkurencji żeńskich są na
stępujące: 

Bieg 60 m. 1) Glażewska 9.3 sek 2) 
Jaworska (ŁKS). 3) Badecka. 

Bieg 500 m . 1) Glażewska 1.30.8, 2) 
Smetkówna 1-31.4. 3) Sukiennika (Zif) 

Oszczep: Smetkówna 36.92 m., 2) 
Glażewska 23.27 m- 3) Sadowska (Zj.) 
22.35 m-

Dysk.: 1) Glażewska (ŁKS) 32.43 m. 
2) Zylberżanka (ŁKS)' 28.77 m., 3) Pen-
kalówna (Zj) 22.42 m. 

Skok wdal. 1) Glażewska 4-34. 2) Ja
worska (ŁKS) 4.19. 3) Sadowska (Zj-) 
4.10 m. 

Skok wzwyż 1) Wcntlówna (ŁKS) 
1.27 m.. 2) Sadowska (Zj.) 1.22 m., 3) 
Kałkowska (Zj.) 117- Wyniki naogó! sła
be. Sztafeta szwedzka 50 — 75 — 
100 — 200 m) zwyciężył ŁKS w skła
dzie Glażewska, Kasperska. Kalertów-
na i Jaworska w czasie 1.07,2. 2) Zfe-
dnoczone — 1-11.2. Organizacja zawo
dów dobra. 

Kusocióski udał się 
do Pragi 

Dzisiaj wieczorem opuścił Warsza
wę Janusz Kusocińsk'. udając się do 
Pragi. 

Nasz mistrz olimpijski startować bę
dzie w zawodach międzynarodowych 
Pradze w dniach 16 i 17 bm. 

ZKM. zwycięża 
w zjeździe gwiaździstym 

Motocyklowy zjazd gwiaździsty do 
Łodzi przyniósł zwycięstwo w ogólnej 
klasyfikacji organizatorm, t. j . 
ŹKM-owi przed ŁKM-em i Union-
Touringiem. W zjeździe wzięło udział 
ogółem 70-ciu motocyklistów. 
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Odczyt o samorządzie 
terytorialnym 

(a) W dniu wczorajszym w sal' Han
dlowców przy ul. Piotrkowskiej 108 od 
byto się zgromadzenie działaczy samo
rządowych burmistrzów i wójtów ^ .\. 
powiatu łódzkiego, na którem kierow
nik oddziału adm. samorządowej Urzę
du Wojewódzkiego w Łodzi mag. F. 
Petrus wygłosił nader ciekawy referat 
o roi' samorządu terytorialnego w Pol
sce. 

Prelegent jako wybitny samorządo
wiec omówij z całą precyzyjnością 
kwestję samorządową, oraz podkreślił 
ważniejsze momenty jak>e zajdą z ra
cji wprowadzenia w życie nowej usta
wy, samorządowej- Przyszłe samorzą
dy stwierdza prelegent otrzymają je
dnolitość a przez powoływanie na sta
nowiska burmistrzów i prezydentów 
ludzi fachowych, podłożone zostaną 
mocniejsze i trwalsze podwalmy pod 
przyszły system gospodarki komunal
nej. 
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Święto pracy kolejarza polskiego 
W dniu wczorajszym otwarto 05 świetlic 

i 79 boisñ sportowych 

WYŁCONYWO 
ZAKŁAD KLISZ 

( ¡ E K U V Í O W W C H 
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Warszawa, 14 maja. 
Z okazji święta pracy kolejowego p-

w. obchodzonego w całym kraju w prze 
szło 350 ogniskach, odbył się w stolicy 
szereg uroczystości. 

Po nabożeństwie odprawionem w 
obecności p. mmistra komunikacji But
kiewicza, nastąpiło uroczyste poświęce
nie i otwarcie świetlic i boiska sporto
wego. 

Z kolei odbyło się otwarcie przysta
ni wioślarskiej przy wale miedzeszyń
skim a równocześnie poświęcenie ta
blicy pamiątkowej i fundamentów pod 
przystań wioślarską i łodzi wioślarskich 

Podczas uroczystość' p- minister But 
k'ewicz wypuści} z klatek szereg gołę
bi pocztowych, które poniosły w różne 
części kraju pozdrowienia dla kolegów-
kolejarzy od kolejarzy warszawskich, 
na znak łączności w pracy dla dobra 
kraju. 

Po południu odbył się koncert, który 
zaszczyć"! swą obecnością Pan Prezy
dent Rzplitej. Przybył on w otoczeniu 
członków domu cywilnego 1 wojskowe
go. w*tany przez p. ministra Butkiewi
cza i kolejarzy. Na koncercie obeem 
również byli p. premjer Jędrzejewicz, 
min !ster PieracW, Kaliński, poseł Cze
chosłowacji Girsa, przedstawiciele 
władz administracyjnych 1 komunalnych 
członkowie kolejowego p. w. i zapro

szeni gośce-
Przemówienie wygłosił prezes za

rządu głównego k. p. w. poseł Starzak, 
który przedstawiwszy cele organizacji 
i stwierdziwszy, że liczy ona 65.000 lu
dzi, wspomniał o konkretnych wysił
kach kolejarzy polskich, które spowodo
wały otwarcie w dn'u święta pracy 65 
świethe 44 strzelnic * 79 boisk sporto
wych-

Powitawszy reprezentację bratniej 
organizacji kolejarzy cztfskosłowackich 
poseł Starzak zakończył swe przemó
wienie, mówiąc m- m.: 

Stajemy do tego wyścigu pracy, o 
którym mówił Marszalek Piłsudski, ja 
ko żołnierze wierni idei Wodza, przy
nosząc pierwszy owoc wspólnych na 
szych wysiłków - meldujemy się przed 
Tobą. Panie Prezydencie Rzplitej, jako 
przedstawicielem najwyższego majesta
tu państwa ' przed Tobą, panie szefie 
rządu, z gotowością oddania wszyst 
kich sif państwu i narodów' . ' 

Na zakończenie odbyła się część kon 
certowa. Działacze na polu k. p. w. zo
stali odznaczeń' na Zamku-

¿0 
Kwasem solnym w t*ar 

„znajomego-' m ą K ^ ^ j 
(ig) Wczoraj późnym * i e C

r 0 z e « ' J 
domu przy ul. Śląskiej 5- ' ^ d# 
się jakieś tajemnicze zajście- „ f 
tym mieszkał od dłuższego ^ t e i r i 0 
jaki Władysław Koliński, ^ o d o j 
mem piętrze i w tejże k ' a t pf p o n ora ™ 
mieszkała jego znajoma C i e , 
dzińska. tętoK 

Jakie ich łączyły stosunki ^ 
nie wiedział, choć domyślano 3 0 9 
I *oto wczoraj wieczorem, fM 
powracał do domu, Rud?in sJJ cj|» j 
jona w klatce schodowe], 1

 par» 
nań i oblała go kwasem solny" ^ 
mu dotkliwie twarz i niszczy v . 

Koliński miał jeszcze . t y w 

sam poszedł.do komisariatu )ej» 
wać po pogotowie, a r ó w n o - j» 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

wac po pogotowie, a i v 
żył przeciw Rudzińskiej s k a r f i ^ * 
był powód tego porachunku -~ 
niewiadomo. 

Bratlsława, H . J j J 
(t) Policja od kilku dni z a j ^ } 

wielką aferą fałszowania dolarów-
ni przywódcy bandy fałszerzy l l . (o$ 
cia Frydzanowie zostali już ^ |) 
dzeni w więzieniu. Stwierdzono- { i 

szerzę dolarów mieli na s w y c » . ^ I 
bankowych przeszło półtora m»' 5,r 
ron. Pieniądze te zostały i * s ? t s j 0 

wane. Fałszerze ci mieli swpic" ^ 
ków równie na terenie W ę g i e r L ] 9 
nji. Sygnalizują, iż w Budapeszt ^ 
kareszcie udało sie u j ą ć j ^ ^ 

SPÓŁKA AKCYJNA, 
zawiadamia poraź pierwszy, iż — w związku z uchwałą Zwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia z dnia 29 kwietnia 1933 r.w sprawie obniżenia kapitału zakłado
wego Spółki o Zł. 214.200.— t. j . do sumy Zł. 2.485.800.— i na zasadzie art. 122 
prawa o Spółkach Akcyjnych. i ~ 

wzywa wierzycieli Spółki do zgłoszenia swych roszczeń w ciągu 3 miesię
cy od daty niniejszego ogłoszenia. 

Wierzyciele, którzyby w powyższym czasokresie zgłosili sprzeciw, będą 
wprzez Spółkę zaspokojeni, względnie — o ileby ich pretensje nie były płatne — 

zabezpieczeni. 
Wierzycieli, którzy nie zgłoszą sprzeciwu, uważać się będzie za zgadzają

cych się na obniżenie kapitału akcyjnego. 80-5. 

Nieście pomoc na jbiedniejszym 

B i l a n s s u r o w y 

Łódzkiego Banku Depozytowego 
S p . A k c + i v Ł o d z i 
n a dz ień 1 k w i e t n i a 193» . 

Iti 

ku 

it 

PIS 

ij 

STAN CZYNJNY 

Kasa i sumy do dyspozycji Zl. 1.051.522,63 
Waluty zagraniczna . . . . . 1.115.186,22 
Papiery wartościowe . • • . 891.821,50 
Banki kTajowe . . . . . . . 137.576,12 

zagraniczne . . . . 2.061.680,11 
Weksle zdyskontowane . . . 5.603.013,49 
Rachunki bieżące i . i . . . - 6.016.497,31 
Ruchomości . . . * . » . 61.740,04 
Nieruchomości , . 206.857,32 
Różne rachunki 291.265,32 
Koszty handlowa 303.029,94 
Oddziały 531.172,51 

Suma bilansował 18.271.362,51 
Udzielone gwarancie. . . Zł. 1.060.692,— 

Inkaso 1.659.637,39 
Razem Zł. 20.991.691,90 

Kapitały własne 
a) izakładowy 2.520.000.— «« 
b) zapasowy 1.260.000.— 
c) amort 24.822,87-rr ] 

Wkłady i rachunki bieżące • 
Zobowiązania irtkasowe . . 1 

•Redyskonto weksli . < . * • 
Banki krajowe . , , . » • 

„ zagraniczne 
Procenty, prowizje I różne zy*!" 
Oddziały • 
Różne rachunki • • 
Zyski z lat ubiegłych . . * • -

Suma bilansowa! „ 
Zobow. z tyt. udziel, gwar. Zl. 
Różni za inkaso • 

Razem Zł-

Dr. J. NADEL 
a k t i s z e r - g i n e k o l o g 

G o d z i n y p r z y j ę ć o d 3 — 5 I 7 — 8 
p r z e p r o w a d z i ł s i ę n a 

ANDRZEJA 4 
T E L E F O N 2 2 8 - 9 2 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
mieszka obecnie 

C t t u i e l n f t a i t a 3 0 
(vis a vis Teatru Miejskiego) 

Telefon 102-02 30-2 

D o k t ó r 

H . Szumacher 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 
Piotrkowska 56, tel. 148-62 
Przyjmuje od 1 I pól-4; od 6—9 wlecz, 

w niedziele I święta od 10—1-el. 

D o k t ó r 

B E R M A N 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z . 

n y c h , s k ó r n y c h I m o c z o p ł c i o w y c h 

C E G I E L N I A N A Ne 15 
t e l . 1 4 9 - 0 7 

Przyjmuje od 8—11 I od 4—8, 
w niedziele 1 święta od 9—1. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowska 
przyjmuje codziennie od 9 do 3 m. 30 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

od 4-eJ do 7-ej w lecznicy, Piotrkow
ska 294, tel. 122-89. 

2 
P o n u k u t e 

POKOI 
• kuchnia 

z wygodami, w śródmieściu, w przy 
zwoitym, czystym domu, niewysoko, 1 

Oferty sub „T. K." w adm. „Repu-| 
bliki''. 40-2 

R o z m a i t e 

. .Czystość 
Piotrkowska 44. telefon 167-45 

przyjmuje cykllnowanle, drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur. po
koi. Czyszczenie szyb. 

SYPIALNIA z drzewa jaworowego, o-
lomana i inne rzeczy z gospodarstwa 
domowego okazyjnie do sprzedania.— 
Gdańska 43, m. 10. 

Z K U C H N I A 
wygodami w czystym domu nie 

wyżej II-go piętra POSZUKI
WANE. Oferty sub „Śródmieście 
- K. G'\ 4 0 - 2 

POKÓJ miły, słoneczny, ładnie ume-| 
blowany do wynajęcia. Żeromskiego 
29, m. 10. 

ziofo BIŻUTERIE, SREBRO 
kwity lombardowe ku

puje i płaci najwyższe ceny Za
kład Jubilerski I. Fijałko. Piou-
kowska 7. 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice" 
są najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość iub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po
da drobne ogłoszeni* do „Republiki'' 

FOTOGRAFICZNY Zakład L. Laks, 
Żeromskiego 84, dojazd tramwajami 5. 
8, 9, 16, przyjmuje do wywoływania, 
kopjowania, retuszowania i powięk
szania po cenach niskich. Zdjęcia do 
legitymacyj szkolnych i paszportów. 

BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi
żuterie oraz kwity lombardowe kupuje 
i płaci najwyższe ceny. M. Mizes. 
Piotrkowska 30. 

DOMU ćwierć w okolicy,,, ^ 
Rynku sprzedam tanio m 

Targowa 19. m. 35. , 
POSZUKIWANE w y k w a l i l ' ^ t ^ 
cownice szydełkowe do v 
Oferty do RepublikLPi 
DO WYNAJĘCIA 2 P ^ V í S 
z wszelkiemi wygodanu. ^ a * 
meblowane, z u ż y w a i n » ' ^ ^ < 
Andrzeja 43. m- 17. , ^ ^¡¡\, aj 
POSZUKIWANY 1 duż/ i nie,,'; 
dwa z kuchnia I wygoda"1 f o W 
1-go piętra. Oferty s U ° 
do Republiki. ^e) »!l 
POKÓJ umeblowany 
do wynajęcia. N a r u t o w i ^ * ^ ^ 
telefon. . - i S e ] ff 

PRZYBLAKAL sie P^L^y 4 , 1 

buldok, znajdujie sie 1 

nei 3, Łuczak 
ZGUBIONO protest na 
stawania Zalcmana-. n\efr 
Zwrócić za wynagrodź , 
man, Słowiańska n^^ŹHiW Ę 
STANISŁAWA KUBIK z |, 
tymacje, 
znański. 

wydana z 

MOTORY elektryczne n° t t ^ t 
ne okazyjnie. Najtańsze 
prawa, przewijanie ffl0:%|k°^.K! 
panewek wyrób r?^r"5

vczn snV 
torów. Instalacje elektry^j-OO^/ 
cher, Południowa 28, t ^ ^ ^ s V 
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Prenumerata „Republiki" 
w Łodzi z|. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zi. 5.50. zagranica zl. 10.— „Republika"' I 
..rixpress'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7 miesięcznie. luu proc. u i U i Ł ] . fc ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

- ^ é ^ í A 
reklamacje będa Jm. ß 

wniesione będą najpóźniej w

 0 ) ¡ | o ^ » r > ajpóźniej 
od ukazania się pierwszego '~\et°4$ie\c 
niezwłocznie po ukazaniu sie O'11 c\c> ł ' j 
ogłoszenia tej samej treść* yLietii'1 t» 
Omyłki, które zasadniczo nie iadi""'-! 
ogłoszenia nie upoważniają do 1 •l0$i('1 > 

zapłaty lub powtórzenia ° B 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w f.odzi, Piotrko ws* a 


